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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK 111 (VI) PIĄTEK 8 WRZEśNIA 1950 ROKU Nr 247 

elegacia polska\ 
na I' sesję ONZ 

Warszawa (PAP). Prezydium Rządu R. P. zatwierdzilo ni 
posiedzeniu w dniu 6 bm. następującY, skład polskiej d~legacjf 
na V sesję O.N.Z. 

Przewodniczący delegacji - ambasa·dor Stefan Wierbłow• 
ski, sekretarz generalny M.S.Z. 

Delegaci: - ambasador Józef Winiewicz, ambasador Je­
rzy Michałowski, minister pełnomocny Juliusz Suchy, min. peł­
nomocny Jan Drohojowski. 

Zastępcy delegatów: min. pełnomocny Aleksander Kraje.i 

wski) prof. dr. Manfred Lachs, dyr. Henryk Altman, dyr. Sta• 
nisław Gajewski, dr. Irena Domańska - wiceprezes Polskie· 

go Czerwonego Krzyża. 

WSPANIAŁA MAN I FEST A (JA Ambasador Chińskiej Republiki Ludowej 
międzynarodowej solidarności 

Ponad 12 OOO łodzian witał.o przedstawicieli 
Ill.as pracujących 
młodzieży koreańskiej 

gen. Peng Ming•chih 
u sekretarza gen. MSZ amb. Wierbłowskiego 

Warszaw,a (PAP). Dnia 6 bm. ambasador Chińskiej Repu• 
bliki Ludowej w Warszawie generał Peng-Ming-chih odbył 

rozmowę z sekretarzem generalnym Ministerstwa Spraw Za· 
granicznych ambasadorem Stefanem Wierbłowskim. 

- Po-kój, po-~ót! - no"YY okr;.yk I sza młodoz.ież. ucząc się histo.rii Wieść o przybyciu delegacji ko­
reańskiej rozeszła się w Łodzi lotem 
błyskawicy. Po południu tłumy mie 
szkańców podążały ulicą Stalina w 
1tronę Widzewa, pragnąc wziąć u­
dział w manifestacji na cześć boha­
terskiego walczącego ludu Korei. 
Ruchliwą falą płynęły niezliczone de 
legacje organizacji młodQtleżowych. 
Nad ulicą wyrastał w górę las czer 
wonych proporców i chorągwi, Srz.ła 
młodzież z fabryk, rz:e szkół, w d(liar 
skim m.arszu podążali harcerze. IM:ło 
dzi szli witać koreańską młoditleż -
tę, która rz: bronią w ręku waloz.y o 
niepodległość, o szczęście swojego 
kraju. Obok młodozieży widzimy wie 
lu starsozych robotników, którzy rów 
nież pragną przywitać drogich towa 

rorllega się potęzme rz: tysięcy p1er- WKP(b) w1e, ze w 1905 r: rob'?trocy 
si. - Niech żyje pokój! Niech żyje Łodzi toczyli krwawe boJe. Witamy 
tow. Bierut! Niech żyje Chorąży o- Was, młodrz:ież spadkobierców 
bozu pokoju - Towarrzysz Stalin! tych przesławnych tradycji, witamy 
Rorz.gorąC'l!kowane twarze pałają unie Was, podziwiając Wasze ogromne c­
sieniem. Gdzie spojrzeć - entu- siągnięc.ia w budownictwie funda­
zjarz:m i !lapa~ oraz ucrz:ucie nierzłom- mentów socjalizrm:. ~Y krwa?'? 
nej solidarności z tymi, którzy przy- walceymy o zdobycie mepodlegh:>~Cl: 
byli tutaj wprost (l pola walki o Zapewniamy Was, że ruedługo J?Z 
świętą sprawę pokoju. wypędrz;imy intru?,a z naszego kr~Ju, 

Na podium bez pmerwy wstępują 
delegacje ZHP, składając wiązanki 
kwiatów. Wręczają miłym gościom 
na pamiątkę swoje harcerskie tzna­
cozki i C'Zerwone chustki. I wresr.zcie 
raz jesozclle 1Mię~ynarodówka. 

W serdecznej atmosferze odbyły 
się występy artystyczne Zespob P ie 
śni i Tańca łóddich Z!MP-owców. IV Plenum KC Koms.omołu 

rzyszy z Korei. 

Przemawia prrz:edstawlciel Komite Gwarancją naszego zwyclęstwa 1est 
tu Wojewódzkiego Obrońców Pokoju fakt, że Wy jesteście z nami, że Wy 
tow. Kubiak. i miliony ludzi na. świecie prowadzą 

„Nie ma takiej siły - mówi z wy potężną, akcj~ pod hasłem ,,Rę<ie 
raźnym wri:rusri:eniem - która mogta 1.1recz od Korei! 
by zdusić wolę ludu pracującego. . . ' . . 
My, Polacy, jesteśmy z wami w tej ~1~śm1erteln~ idea. ~arks1zmu -

* * * MOSKWA (PAP). - W Moskwie 
Manifestacyjny wiec w Wimie był zakońcrzyły się obrady IV Plenum 

wspaniałym wyrazem solidamości Komitetu Centralnego WLKZM. Na 
młodrzieży polskiej ri: walcozącą mło- plenum omówiono ri:adania organiza­
drzieżą Korei i niellapomnianym prrle 
życiem dla wszystkich obecnych. za cji komsomolskich na odcinku pracy 
razem był on wyr32em gotowośoi na kulturalnej wśród młodzieży. Refe­
szej młodzieży do dalszej żnrndnej rat w sprawie zadań Komsomołu na 
walki o utrwalenie pokoju, do wal· odcinku kulturalnym wygłosił sekre 
ki o sprawę, rz:a którą tak bohater- , tarz KC WLKZM Michajłow, 
sko i z tak wspaniałymi wynikami Plenum przyjęło uchwały w spra 
walczy bohaterski lud koreański. wie rzadań w dziedzinie kulturalnej 

oraz w sprawie dalszego, masowego 
rozwoju kultury firz:ycrmej. 

W artykule wstępnym pośwlęco-­
nym IV Plenum KC WLKZM, dzięn 
nik „Komsomolskaja Prawda" •twier 
dza, że uchwały Plenum uzbrajają 
aktyw komsomolski i wsozystkie or­
gani.zacje Komsomołu w 'bojowy 
program działania. Treść tych u­
chwał należy popularyzować wśród 
ogółu komsomolców i wśród całej 
młodrzleży. Przejeżdżające ulicą samochody, 

wiozące miłych gości z trudem to­
rowały sobie drogę na zatłoczo:iych 
ulicach. Ilekroć ktoś ciekaw.ie ri:ai­
rzał w głąb samochodu i poo:nał we 
wnątrz koreańskie mundury, 
wnet gotowano gościom gorącą owa 
cję. Ulicą niosły się okrri:yki na 
cześć walczącego ludu Korei i jego 
bohaterskiego wodza Kim Ir Sena. 
Aż do hali Wimy towarrz:ys.zył prze­
jeżdżającym entuzjazm spieszących 

krwawej walce, jaką tocrzycie z im- ~en;iru~u musi ~w.yci_ęzyć ~a i c;iłym 
per.ialiozmern. My W!lmacniamy sHę swiec1e. W_Y buduJec1e soc,al z::i w 
obronną obozu pokoju, naszą wzmll- fabrykac? i szkołac~ - my wa1c.:z.y­
żoną produkcją. Zanieście naszym my ? mego rz br~mą w ręku. 1'.a 
braciom koreańskim pozdrowienia wspo~na walka ~aJe nam gwarancJę 
od robotniczej Łodrri!" zwycięstwa: ściskam g~rąco Was~: 

r znów gromko odpowiada sala. I ~łode dł?me -:- _bud<'.wmczych s~ic:, 
znów nowy rz.ryw entuzjarz:mu! h~mu. Niech zy1e wiec:z.na prz~ia:;n 

Zdaje się, że potężne jak grom 0 _ m1.ęd~r narodem polskim i kmean­
krrz:yki rozsadzą mury sali. Ws.;;iania skim. 
ły, niezapomniany wyraz solidarno- Rozkołysał się wielotysięcrz:ny tłum 
ści i braterstwa międzynarodo,.vego. młodzieży. Potężną falą niesie się o­
Najszczersze ucrz:ucia płynące z głę- krrzyk e;a okrzykiem: „Po-kój ! Sta­
bi serc zebranych. Sprawa Korei lin! Kim Ir Sen!" 

Cały świat popiera starania ZSRR 
na wiec tłumów młodzieży. 
Wieika i obszerna jest Hala Sparto 

wa „ Włókniarrz:a" . Ale tego dnia w.v 
daje się dziwnie mała. Tyle jeszcr;:e 
ludzi przybywa wciąż, a już ani je­
dnego miejsca na sali. Tysiące mło­
dzieży gromad,zą się prrz:y wejściach, 
na boisku przylegającym do hali, na 
ulicy, aby dzięki rLainstalowanym gło 
śnikom choć wysłuchać przebiegu spo 
tkania. Ponad 12.000 osób wita przy 
byłych do Łodzi Koreańczyków 

jest naszą sprawą. Walka Korei jeEt 
naszą walką. Tak myślą i crzują ty- Koreańczycy stoją rozpromienieni. 
siące zgromadzonej na ,wiecu mło- Wodzą spojrzeniem po całej sali. 
dzieży. Wszędzie widzą bratnie, oddane twa 

zmierzajqce do pokojowego uregulowania konfliktu - Korei 
Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa 

NOWY JOHK (l>AP). - 5 wrze- dziecki. Drugim dokumentem j.est 
śnia odbyło się posiedzenie Rady oświadczenie Stanów Zjednoczonych z 

Na sali atmosfera oczekiwania. 

Na podium wstępują delegacje har Ne. Crz:ują, że zebrani są całkowicie 
cerzy. Składaj~ gościom naręC!Za ·z nimi. 
kwiatów. Wspaniale brrz.mi Międzynarodów· 
Ppłk. Kan Buk długo stoi na mó- ka - symbol jedności i solidarności 

wnicy nie mogąc dojść do głosu. Gdy międrzynarodowej. 

Na mównicy - przedstawiciel mlo 
dych przodowników pracy - tow. 

Bezpieczeństwa. dnia 2 września, zawierające sprawo 
Przewodniczący, przedstawiciel zdanie gen. Mac Arthura, dotyczące 

Wielkiej Brytanii, Jebb, oliwie.rając operacji wojennych. Trzeci dokument 
posiedzenie, zwrócił uwagę członków - to projekt rezolucji radzieckiej 
Rady na 4 dokumenty, otrzymane przeciw bombardowaniu terytorium 
przez Radę Bezpieczeństwa. Pie·rw- Chin. Czwartym dokumentem jest re 
szy dok'llment - to oświadczenie Sta zolucja radziecka, odnośnie skargi na 
nów Zjednoczonych, dotyczące incy. zbrojne wtargn~ęcie na wyspę Tai­
dentu, polegającego na tym, że w wan. 
pobliżu wybrzeża koreańskiego stnJ- Przedstawiciel radziecki Malik, pro 
cono samolot, w załodze któreg" j ponując przyjęcie porządku dzienne­
znajdował się rrz:ekomo obywatel ra- go, wskazał, że do Rady Bezpieczeń 

~~~~-„~~~~~ 

stwa napłynął potok depesz i pism 
z żądaniem zaprzestania agresji a­
merykańskiej w Korei. 

Prrz.ypominając o swym oświadcze 
niu, złożonym dnia 25 sierpnia, w 
którym mowa była o licznie zgłasza 
nych protestach przeciwko agresji 
amerykańskiej, Malik powiedział, że 
od tej chwili otrzymał jeszcze ponad 
8 tysięcy listów i depesz z wielu kra 
jów i w ten sposób ogólna liczba te. 
r:o rodzaju pism przekroczyła 20 ty-
i.ięcy. . 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Nagle rozlega się huragan oklasków. 
Z tysięcy piersi .zrywa się potężny o· 
krzyk. Na podium wstępują Koreań 
czycy. Serdecznym uśmiechem ·wita 
ją zgromadzoną młodzież. Nie tak 
prędko jednak rcxz:poczyna się uro­
czystość. Sala huozy. Wsozyscy zebra 
ni jak jeden wstają ,ze swych miejsc. 
Ze wsrzystkich sił skandują: „Kim Ir 
Sen! Kim Ir Sen!" „Niech żyje mło­
dzież koreańska!" „Precz rz amery-

tylko riauważono jego smukłą sylwet 
kę witają go nowe żywiołowe okla­
ski. !Młodzieńcze głosy wywołują nie 
ri:liczoną ilość razy imię bohatera 
Kim Ir Sena. Z zapartym tchem sJu­
chają potem słów tłumacza. Sed.?­
cznie i pięknie prrz:emawia tow. Kan 
Buk. 

Zbiorc~yk rz ~W im. Reymonta, wi­
ta Koreańczyków, zapewniając o so 
lidarności młodzieży robotniczej Łc­
ditl. Potem przemawiają: przej;;tawi 
ciel Odrodzonego Wojska Polskiego 
i sekretarz Zarządu Głównego 2/MP 
tow. Mazur W!lywając młodzież do 

„Młodzi robotnicy i ucizniowie ro­
botnicozej Łodzi! Pozwólcie mi prze· 
kazać gorące pozdrowienia od wal­
crz:ącei młodzieży Korei. Jesteśmy 
szc(lęśliwi i dumni, że gościmy w wytężonej pracy o utrwalenie i u­
Waszym rewolucyjnym mieście. Na gruntowanie pokoju. 

Nota protestacyjna rządu radzieckiego 
do rządu IJSA 

kańskimi podżegaczami wojennymi!" s b k „ • • 
Wiceprzewodn iczący Zarządu Łó- zy osc1ow1ec 

dzkiego ZMP tow. Chabelskl po do- I ! !I pokoju'' MOSKWA (PAP) - Dnia 6 wrze; J ły dwa inne samoloty radzieckie, do­
śnia minister Spraw Zagranicznych konujące lotu ćwiczebnego wraz ze 
ZSRR, A. Wyszyński przyjął am)>asa strąconym samolotem, jak również 
dora Stanów Zjednoczonych p. A. Kir radziecki posterunek służby obserwa 
ka i wręczył mu następującą notę P·' cji i łączności na wyspie Haiia.n-Dao. 
uprzednim jej odczytaniu: W celu zamaskowania tego niczym 

brej chwili dopiero ri:abiera głos. b d · b ł · PPB W 
Przedstawia zebranym wszystkich u u I q ro o n I cy Szczecinie 
członków delegac.i i: ppłk. Kan Bu­
ka, 29-letniego bohatera Armii Ko­
reańskiej, sławną . partyzantkę Ko 
Jen Mi, porucznika Kim Be Chum 
i innych. Przy każdym nazwisku -
gorące oklaski. Przy każdym nazwi­
sku - okt"lyki na crześć przedstawi­
cieli narodu, na który dziś skiero­
wane są oczy całego świata. Narodu, 
który walkę o pokój pieczętuje wła­
sną krwią. 

Na salę padają twarde słowa mów 
cy. „Lud koreański (lWycięży, bo 
walczy o słuszną sprawę, zwycięży, 
bo wraz z nim są miliony ludzi pra­
gnących pokoju". 

w • • 
lllll~ 

„Prawda" poświęca artykuł 
wstępny, pt. „w imię pokoju", 
omówieniu przygotowań do ,zapo 
wiedzianego na listopad rb. II 
światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Gazeta zaznacza, że set­
ki milionów obrońców pokoju 
przygotowują, się do Kongresu, 
wzmagając walkę przeciwko im· 
perialistycznym podżegaczom wo 
jennym, walkę o pokój na świe­
cie. 

ltozszerzyć jeszcze bardziej ma. 
sową bazę frontu pokoju, pod­
nieść na nowy szczebel ruch o­
brońców pokoju, :c·ozszerzyć pro­
gram swych zadań w walce o po­
kój - oto zadania, które stawia· 
ją sobie obecnie miliony obroń­
ców pokoju we wszystkich kra­
jach. Wielkie sukcesy pokojowej 
pracy twórcze.i w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej stanowią dla narodów 
całego świata bodziec do jeszcze 
ofiarniejSllej i bardziej zorganizo­
wanej walki o pokój i demokra­
cję. 

żywy oddźwięk na całym świe 
cie znalazły historyczne uchwały 
rządu radz ieckiego o zbudowaniu 
na Wołdze kujbyszewskiej i· sta­
l ingradzkiej elektrowni wod­
nvch które będą największymi 
stacj~mi energetycznymi na świe 
cie. Uchwały te stanowią dobitny 
w'•raz woli narodu radzieckiego, 
ni'cugii:cie zdecydowanego umac­
niać swą twórczą pracą: sprawę 

SZCZECIN (PAP). - Załoga PPB 
Nr 6 w Szczecinie rozpoc(lęła dla 
u~c.zenia I Polskiego Kongresu Po­
koju budowę nowego gmachu dla 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Włókienniczego w Żydowcach, w 
którym ri:najdą pomieszczenie urrz:ą­
dzenia socjalne: natryski, umywal­
nie, sza:tnie i inne. 

Harmonogram robót pl"Zewidywał 
ukończenie gmachu 16 grudnia br. 
Robotnicy Po dokładnej analizie pła 
nu robót zamierzają budynek ten, 
nazwany przez siebie „szybkościow­
cem pokoju", od.dać do użytku w 33 

poko.ju 
pokoju i niezachwianie kroczyć 
naprzód drogą do komunizmu. 

Przygotowania obrońców po­
koju do II Kongresu światowego 
wnoszą nowe elementy do ruchu 
pokoju. 

- Prowadząc w dalszym ciągu 
akcję o zakaz br.oni atomowej, 
obrońcy pokoju jednocześnie wy­
powiadają, się zdecydewanie za 
redukcją. zbrojeń i ustanowie· 
niem kontroli nad realizacją tego 
postulatu, za zakazem wszelkie.i 
agresji, która sprzyjałaby wybu­
chowi wojny w jakimkolwiek 
kraju. 

Nie ulega wątpliwości, że w to 
ku pr1iygotowań do li Swiatowe· 
go Kongresu Pokoju osiągnie sie 
nowe sukcesy na polu rozszerze­
nia masowej bazy ruchu obroń· 
ców pokoju. 

Pod hasłem obrony pokoju 
wszyscy ludzie dobrej woli na ca 
łym świecie coraz ściślej zespa· 
łają swe szeregi. W imię pokoju 
masy pracujące krajów demokra· 
cji ludowej budują, z powodze­
niem podwaliny socjalizmu. W 
imię pokoju pracuje ofiarnie na· 
ród radziecki, budując pod kie­
rownictwem Partii Bolszewickiej 
społeczeństwo komunistyczne. 
Swięta sp.rawa walki o pokój na 
świecie zwycięży, bowiem walet' 
tej przewodzi wielki wódz i na­
uczycil'I całej postępowej ludzko 
ści, Towarzysz Stalin, 

rocznicę Rewolucji Październikowej, 
Dla wykonania swych rzobowią­

zań cała izałoga RPB Nr 6 zatrudnia 
na przy budowie tego gmachu przy­
stąpiła do współzi1wodnictwa 

-x-

Prawie 200 m1ln. zł. 
z upłynnienia remanentów 
w przemyśle maszynowym 
-------------------------~ WARSZAWA (PAP). - W za­

kładach podległych Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Maszyno­
wego trwa akcja upłynniania re 
manentów 

Od początku roku do końca lip 
ca br. w zakładach tego przemy 
siu upłynniono remanenty wartoś 
ci 193.631 tyslę<iy zł. 
~ ---···„---- .,_„ ____ •_ r__..., 

• „Rząd Związku Socjalistycznych r.ieuzasadnionego ataku na samolot 
Republik Radzieckich na podstaw-ie r~dźiecki, .przedstawiciel Stan'ów Zjed 
sprawdzonych danych uważa za konie noczonych ONZ puścił w obieg kłam. 
czne oświadczyć rządowi Stanów Zjed !iwą wersję jakoby samolot radziecki 
noczonych co następuje: przeleciał nad okrętem osłony i w 

„W dniu 4 września o godz. 12 Jawnie wrogich zamiarach skierował 
min. 44 czasu miejscowego dwusilni- si ę wprost w ośrodek formacji samo­
kowy samolot lotnictwa wojskowego lotów Narodów Zjednoczonych oraz 
ZSRR, nie mający na pokładzie ani jakoby otworzył ogień na pościgowce 
bomb ani torped i dokonują.cy lotu amerykańskie. 
ćwiczebnego z Port - Arthura w kie- W rzeczywistości jednak sarno 
runku wyspy Haiian Dao, leżącej w lot radziecki nie tylko nie przela 
obrębie bazy morskiej Port-Arthu- tywał nad okrętem amerykań-
ra i znajdującej się w odległości 140 skim, ale nawet do niego si~ nie 
km od wybrzeży Korei, został bez zbliżał, znajdując s~ w odległo-
żadnych podstaw lub powodów za- ści przeszło 10 km i dokonywał 
atakowany i ostrzelany przez 11 sa- - jak już stwierdzono wyżej 
rnolotów pościgowych lotnictwa woj- lotu ćwiczebnego, nie strzelał do 
skowego Stanów Zjednoczonych. W pościgowców amerykańskich 4 zo 
wyniku ataku samolot Tadziecki zo- stał strącony w wyniku niespo· 
stał zestrzelony i spadł, płonąc, do wodowanego niczym 11taku 11 po 
morza w odległości 8 km na połud- ścigowców amerykańskich. 
nie od wyspy Haiian Dao. Rząd radziecki odrzuca kategorycz-

świadkami tego ataku pościgow- nie wersję amerykańską i składa st..1 
ców amerykańskich na samolot ra- nowczy protest wobec rzqdu Stanów 
d:r.ieckiego lotnictwa wojskowego by Zjednoczonych przeciwko zbrodni, do 

Armia Ludowa gromi wojska Mac Arthura 
Paniczny odwrót lisynmanowców - Tylko 7 mil dzieli wciska ludowe 

od Taegu - Przerwanie amerykańskich linii . obronnych 
PEKIN (PAP) - Ogloszony w 3ro ska, która poniosła tam bardzo cięż- I NOWY JORK (PAP) - Korespon 

dę wieczorem w Phenjan komunikat kie straty, opuściła swe pozycje i cof dent „International News Service'' 
naczelnego dowództwa Ko1·eańskiej nęła się na całym froncie. W walkach donosi, że podstawowa dywizja łisyn. 
Armii Ludowej donosi, że wojska lu- w rejonie Pohang nieprzyjaciel stra- manowska, całkowicie rozgromiona w 
dowe nacierające na południe od An· cił w ciągu ostatnich 10 dni ponad 6 Pohang, straciła całe prawie swoje 
gang, zadały dotkliwe cio~y nieprzy. tysięcy żołnierzy i oficerów zabitych dowództwo. Dywizja ta znajduje się 
jacielowi, który usilował kontratako- i rannych oraz przeszło 500 jeńców. obecnie w kompletnym rozprzęż~niu . 
wać i kontynuują ofeno;ywę na połud W ręce wojsk ludowych t>.•padly wi~l Spośród 6 przydzielonych do tej dy­
nie. kie ilości spl'zętu. Obecnie wojska wizji doradców amerykańskich - 4 

Na wybrzeżu wsehodnim trwa na- ludowe wbiły się tam klinem w linie zaginęło. 
tarcie wojsk ludowych na południe ,obronne nieprzyjaciela i kontynuują Tenże korespondent donosi, że woj. 
od Pohang. 3-cia dywizja łisynmano·,v walki ofensywne. s!m pólnocno - koreańskie znajdują 

1.800 bryead górniczych walczy zwycięsko 
,się w odległości 7 mil od Taegu. 

* • • 

o przedterminową realizację zadań ·produkcyjnych 
LONDYN (PAP) - Korespondent 

Agencji Reutera podaje, że w środ~ 
wojska pólnocn-o - koreańskie nacie­
rały na Taegu z trzech kierunków. 

KATOWICE (PAP.) - Wspaniałe I przez brygadę ścianową Pawła Fi- Przedstawiciel sztabu armii amery­
rezultaty pracy górniczych zespołów laka z kopalni ,.Wieczorek", objął do kańskiej oświadczył, że pozycje 
J>rodukcyjnych mobilizują rzesze gór dlwili obecnej 1.BOO brygad gornt- wojsk północno - koreańskich w 
nicze do rac jonalnych rozwiąz:ni. ol- Czangjong na zachód od rzeki Nak-
bP.yrnich zada1i. Planu 6-Jetniego. czych, walczących zwycic;sko o przed tong wzmocniły się tak dalece, :i:c 

Ruc:h współzawodnictwa zespolowe t erminową realizację zadań produk- nie mogą być już nazywane tylko 
go, zainiCJt1wany w roku ubicułym cyjnych. · • przyczólkiem mostowym, 

konanej przez amery\;:ańskie lotni• 
ctwo wojskowe. 
Rząd radziecki obciąża rząd Sta­

nów Zjednoczonych całą odpowiedział 
nością za zbrodnicze działania amery 
kańskich władz wojskowych. które 
splamiły się tym jaskrawym pogwał· 
ceniem uznanych powszechnie norm 
prawa międzynarodowego i domaga 
się przeprowadzenia surowego śledz­
twa oraz ukarania osób odpow1E:dzial 
nych za wspomniany atak, jak rów· 
r:ież wynagrodzenia szkody, spowod<:> 
wanej śmiercią załogi, złożonej ~ 
trzech lotników i zniszczeniem samo­
lotu radzieckiego. Rząd rndziecki u­
waża także za konieczne zwrócić U• 
wagę rządu Stanów Zjednoczonych 
na poważne następstwa, jakie mogił 
mieć podobne działania amer) kań­
skich władz wojskowych". 

* • • 
Ambasador Stanó łl Zjednoczonych 

p. Kirk oświadczył, że ameryk; 11„kie 
siły zbrojne na obszarze Oceanu Spo 
kojnego podlegają ONZ, że powyższa 
sprawa winna być rzekomo rozpatry­
wana w Organizacji Na rodów Zjedno 
czonych :i nie przez rząd Stanów 
Zjednoczonych i pod tym preteh'"m 
odmówił przyjęcia noty. 

Minister Wyszyński zwrócił uwagę 
p. Kirka na całkowitą hezpod~ta w­
ność tego rodzaju motywacji , t)()nie­
waż incydent z 4 września nie : ·:o­
staje w żadnym związku z działania­
mi wojennymi w · Korei. Po111eważ . .;a­
molot radziecki został zes trzelony 
przez pościgowce amery kańskie, od­
powiedzialność za ich działania spada 
wyłącznie na amerykali-;lde wlaclze 
wojskowe, działające pod kontrolą 
P1du USA. 

W tym samym dniu Ministerstw!> 
Spraw Zagranicznych ZSRR przcsł~ 
ło powyższą notę clo ambasady ame­
rykańskiej w Moskwie. 

Odznaczenie 

Wyłko Czerwenkowa 
Orderem Dymitrowa 
SOFIA (PAP). - P rezydium Zgro 

madzenia Na rodowego Bulgil rskiej 
Republik i Ludowej wydało dekret 
o odznaczeniu Orderem Dymitrowa 
przewodniczącego Rady Mirns~ r6w 
Bułgarii i sekretarza Kom:tetu CPn­
tra lneen Bułgar~kie i Part ii K<:muni­
;; t.vczne.i . WYUi;O CZF.RWKllJKO· 
WA. w związku z 50- leciem u~od z: n 
t> raz za wvia ' kriwe 7.a~lugi wobec 
But.gar;;k iej P ar•ii T\ •mun1slya nej 1 
buł2arskie1rn narodu. 



Łódź wita młodzież Korei 
Serdeczne przyjęcie przedstawicieli bohaterskiego. ludu koreańskiego 
Przed budynkiem Zarządu Łódzkie 

go Związku Młodzieży Polskiej we 
wczemych godzinach rannych grom'\ 
<izi s:ię tłumnie młodzież w strojach 
organizacyj.nych. Sztandary młodzie­
żowe, kwiaty. transparenty i flagi, 
hasła na autach „Ręce preez od Ko­
rei!", uroczysty nastrój ... 
Młodzież Cierwonej · Łodii uc:a;e 

się na uroczyste powitanie delegacji 
koreańskiej, która przybywa dziś d•) 
naszego miasta. Żywiej biją serra 
ZMP-owców i harcerzy. - B0hater 
ska młodzież walczącej o swe wy-
1.wolenie Korei w Lod?Ji! Wielkie to 
<!la nas święto! 

Samolot z gośćmi miał prz)•lecieć z 
Wrocławia o godz. 6.50. Czekamy -
niecierpliwość wzrasta. Godzina 7·ma, 
7.30 ... 
. W1·esroie wiadomość: „Młodzież 
koreańska jest jeszcze we Wroda­
·wiu. Młodzież wrocławska żegna ser­
decznie Koreańczyków na lotnisku. 
Pożegnanie się przedłuża - miesz­
l:ańcy Wrocławia nia chcą puścić mi-
łych gości". . 

No, dobrze! Ale my czekamy, co· 
raz niecierpliwiej, spo~lądając w stro 
nę, skąd przypuszczalnie przyleci sa 
ruolot„. 

- Leci! Leci! - rozlegają !Yi.ę wre 
szcie. okr~yki, !1' razem z ~i~.i ro;;­
brzmiewaJą głosne brawa. "\\ ysiada1ą 
ca oz samolotu młodzież koreańską z 
p}iłk. Kan Bukie~ na czele wit'l 
skandowane donośnie przez uas~ych 
młodzieżowców imię bohaterskiego 
wodza wnlczącej Korei „KIM - IR 

Tłumnie wylegli na ulicę robotnicy 
zakładó,~, aby przywitać drogich go­
ści. Auta zatrzymują. się na chwilę: 
„Niech żyje bohaterski naród koreań 
ski. walczący z agresorami amery­
kańskimi! - brzmią okTzyki. 

Na całej trasie przejazdu - tłumy 
witających. 

* • * 
Dwie godziny odpoczynku w Grand 

Hotelu a potem di!legacja wyrusza na 
zwiedzanie Zakładów Stalinowskich. 

* • * 
Młodzież z ZPB im. Stalina nie 

mogła się doczekać gości, ZMP-owcy 
Kowej Tkalni wylegli na dziedziniec 
fabryczny - gorączkowo kończą de 
korację frontonu budynku. Dokoła 
czerwienią się flagi. „Niech zyJe 
młodzież wakzącej Korei!", „Niech 
żyje bohaterski wódz armii koreań­
skiej Kim Ir Sen!" - głoszą trans.­
parenty. 
Już wszystko gotowe. Młodzi robot 

nky podnoszą. głowy, Słychać warko;; 
nadjeżdżających samochodów. Otwie 
ra się potężna brama fabryczna. 

my osią.gają ci przodujący tkacze. 
Dwaj spo~ród nich: Kim Bon Unn 

i Czou Un Dże niedawno jeszcze prze 
bywali w strasznym seulskim więzic 
niu, skazani na śmierć. W ostatniej 
chwili wyzwoliła ich Ko1·eańska Ar­
mia Ludowa. Pierwszy do ich cdi 
wpadł przybyły wraz z innymi po­
rucznik Kim Be ~hum ... 

* • * 
W gabinecie dyrektora tkalni Ko­

reańczycy i ZMP-owcy prowadzą. roz 
mowę na temat życia naszej młodzie 
ży. Oczywiście, rozmowa toczy się z. 
trudem, z pomocą tłumacza. Docho­
dzą jednak do porozumienia. 

Ppłk. Kan Buk interesuje się bar­
dzo życiem kulturalnym młodzież/, 
ich udziałem we współzawodnictw:e. 
Ppłk. Kan Buk - to znany działacz 
młodzieżowy Korei. Od pierwszego 
dnia wojny brał udział w walkach. 
Obecnie jest jednym z szefów polity 
ezno - wychowawczych Annii Ludo­
wej. 

Jeszcze kilka serdecznych słów po­
żegnania, życzenia pomyślnej realiza. 
cji Planu 6-letniego i mili goście :'.e 
gnają młodzież Zakładów Stalinow­
swich. 
Wśród okrzyków pożegnalnych sa­

mochody opuszczają teren N r-.nj 
Tkalni. Do zobaczenia! Po południu 
na wiecu! 

!Sprawozdanie .ze wspaniałego wie 
cu w hali Wimy publikujemy na stro 
nie 1-ej). 

Nr 24'1 

Doświadczenia now8torów 
udziałem wszystkich robotników 

W artykule wstępnym „PRAWDY" pt. „Do· 
świadczenia nowatorów - udziałem wszystkich ro· 
botników", czytamy: 

- PatOl'l twórczej pracy ogarnął cały nasz kraj. 
Zespolony wokół wielkiej partii Lenina - Sł_alina 
naród radziecki ofiarnie i z zapałem buduje świetla­
ny gmach komunizmu. 

Stalinowskie piany budownictwa komunistycz­
nego budzą. w naszym narodi:ie uczucie uzasadnionej 
dumy i:e swego kraju rad'Zieckiego, są dla najszer­
szych mas robotników, ehłopów i inteligenc,ji bodź­
cem do nowych, chlubnych osląrnii:ć produkcyjnych, 
wzmagają jeszcze ba.rdziej aktywność twórqą wie­
lomilionowych rzesz ludzi radzieckich. 

W przemyśle naszym wzrasta i szerzy się bez­
ustannie współzawo-dnictwo soejalistyezne, ruch sta­
chanowski. Towarzysz Stalin uczy, że wspólzawodni 
ctwo socjalistyczne Jest komunistyezną metodą bu­
dowy socjalizmu na podstawie maksymalnej aktyw­
ności wielomilionowych mas. Współzawodnictwo 
stanowi jedną z najdonioślejszych zasad rozwoju 

społeczeństwa. socjalistycznego, będ~ wyrazem buj­
nego wzrostu twórczeio entuzjazmu wielomiliono­
wych mas, które uświadamiają sobie głęboko swą 
decydującą roli: w losach historii, w dziele budowy 
nowego świata. 

Podobnie jak wszystko, co nowe, przodujące i 
postępowe, współzawodnictwo socjalistyczne nie­
przerwanie się r~wija, znajduje się w bezustannym 
ruchu. toruje sobie drogę w walce z przeżytkami 
przeszłości. Rośnie wszerz i \V głą.b, bogaci się w co­
raz doskonalsze formy. 

Nowym wyrazem twórczej aktywności mas jest 
przejście większych grup ludzkich, całych zalór, bry 
gad, odcinków. oddziałów, przedsiębiorstw do sta-
chanowskich metod pracy. I 

Cenną formą. współzawodnictwa jest rozpoczęty 
z inicjatywy Lidii Korabielnilcowej i Fiodora Kuz-

niecowa ruch o zespołowe oszczędzanie surowców 
i materiałów. Zespołową oszczędność można osiągną~ 
jedynie w warunkach doskonale zorganizowane1, 
skoordynowanej pracy całej załogi odcin~a l p~e~­
sięblorstwa. A oto inny przykłlld: przoduJący gorn1k 
Zagłębia Donieckiego, Bohater Pracy Socjalisty~" 
nej, Iwan Brydżko, wystąpił z inicjatywą wspólza· 
wodnictwa 0 wzorową pracę w kopalni według har­
monogramu cyklicznego. Warunkiem sukcesu tej inl 
cjatywy o doniosłym znaczeniu dla przemysłu wę­
glowego jest zastosowanie najwydatniejszych metod 
pracy nie tylko przez poszczególnych robotników, 
lecz przez całą bez wyjątku załogę lrnpalni. 

Olbrzymie znaczenie posiada wspaniała inicja­
tywa inż. Fiodora Kowalowa, który zapoczątkował 
naukowe uogólnienie organizacji przodujących, naj­
bardziej postępowych i najwydatniejszych metod 
pracy oraz wdrażanie wszystkich robotników do 
pracy tymi metodami. Inicjatywę tę przejęły na­
tychmiast liczne załogi przedsiębiorstw Moskwy, Le· 
ningradu, Uralu, Zagłębia Donieckiego i innych 
ośrodków przemysłowych. 

Już obecnie poważne wyniki gospodarcse dała 
orranizacja i studia na.d najlepszymi metodami pra­
cy przodujących stachanowców oraz zastosowanie 
doświadczeń nowatorów w fabrykach „Proleta.rskaja 
Pobieda", Głuchowski Kombinat Włókienniczy, 
Trechgorna Fabryka Włókiennicza oraz w wielu in· 
nych przedsiębiorstwach. 

Personel inżynieryjno - techniczny wielu przed· 
• siębiorstw bierze żywy udział w akcji studiowania 
i popularyzacji przodują.cych metod pracy. Wyróżnia 

· się po<l tym WZ&'lędem szereg przedsiębiorstw Dnie­
propietrowska. 

Podwyższenie kwalifikacji produkcyjno • tech· 
nic1.nych wszystkich robotników jest skutecznym 
środkiem dalszego wzrostu wydajności pracy oraz 
przys1>ieszenia tempa. komunistycznego budow­
nictwa. 

- SEN. KIM - IR - SEN!!" . 
Przemówie11ia powitalne są krótkie 

lecz serdeczne. „Witajcie nam w pN 
leta1·iackiej Łodzi - mówi tow. Ste­
fańska z Zarządu Łódzkiego ZMP -
w Łodzi, której młodzież śledzi z.. za 
interesowaniem i uwagą przebieg 
walki wasrzego bohaterskiego narodu 
;.; imperialistami amerykańskimi. So­
lidaryzujemy się z wami w tej walce, 
każde wasze zwycięstwo przeżywamy 
jak swoje własne. Nie jeste~cie odo­
sobnieni w swych bohatcrsloch zma­
ganiach z grabież~ami imperi~li.sty­
cznvmi. Serca całeJ postępowe) mło­
dzieży sa z Wami. Jest z Wami klasa. 
robotnic~a całego świata i wszyscy 
ludzie miłujący pokój". 

Nie wiad<>mo nawet(jak się to sta 
ło, lecz za chwilę młodzi Koreańczy­
cy znaleźli się już na rękach gospo­
darzy. Silne ramiona. tkaczy unoszą 
ich wysoko w gó1·ę. Potężny okrzyk 
odbija się e.chem od zabudowań fab1·y 
cznych. Stalinowcy cisną się do mi­
łych gości. Każdy chciałby choć spoj 
rzeć na nich, uścisnąć ich dłonie. 
Wśród delegatów górnje wysoka, 
szczupła sylwetka ppłk. Kan Buka. 
Jego mundur oficerski, świadomość1 
że przyjechał tutaj wprost z pola b1 
twy - wzmaga entuzjazm zebra­
nych. A oto i drugi oficer, ni~ki, czar 
nowlosy porucznik Kim Be Chum. 

„Xiech żyją bohaterowie Korei", 
„Precz z interwencją amerykańsk\", 
„Ręce precz od Korei!". 

Cały· świat popiera starania ZSRR 
* • * zmierzające do pokojowego uregulowania konfliktu w Korei 

Nieopisany entuzj.az~ to_warzy~2y 
krótkiemu przemówieniu kierowmka 
delegacji koreańskiej, ppłk. Kan Bu 
ka, który w imieniu młodzieży ko­
reańskiej wita młodzież łódzką. Bra­
wom i okrzykom na cześć miłych go­
sci nie ma końca. Okrzyk tow .. Kan 
Buka ,Niech żyje Tow. Stabn -
p.rzyja~iel narodu pobkiego i koreań 
skiego!" - podchwytują z zapałem 
wmyscy zebrani. , • . 

Delegacja koreanska Jest dosłowme 
2asnrnna' kwiatan!i. Ant~, d.o któ1·ych 
w;;iadamy - robią wrazeme olbrzy­
mich kwietników. 

z radosnym śpiewem jedziemy w 
stronę Łodzi. 

Obok ZPB im. Armii Ludowej w 
:Rudzie Pabianickiej na samochody sra 
cia barwny deszcz goździków, astrów. 

Następuje oficjalne powitanie. 
ZMP-<>wcy wręczają gościom kwiaty 
i pamiątkowe serwetki., utkane na 
ich warsztatach. Następnie przecho­
dzą wszyscy na sale produkcyjne. W 
oddziale przygotowawczym Koreań­
czycy zatrzymują się z cieka":'ością 
przy snowadłach, krochmalarkach, 
przewlekarkach. Wypytują przez tłu­
macza o szczegóły technó.czne. Szyb­
ko zapisują coś w notesach. Najwię.{ 
sze zainteresowanie wzbudza w nich 
tkalnia. 

- Pierwszy raz widzimy ta.k wi~l­
kie zakłady - mówi Kim Jan Dzm, 
student filozofii. Kim Jan Dziu do­
brze zna język rosyjski, zamienia 
·więc kilka słów z pracującymi przy 
wanztatach tkaczami. Rozumieją się 
doskonale. 

Oto tzw. „młynek", gdzie tkacze 
pracują na 12 krosnach. Tuż :: brze­
gu - młodzieżowi przodownicy pra­
cv - Marian ś~;toń i Zdzisław Kró 
llkiewicz. Koreańczycy obserwują ich 
szybkie ruchy. Wyrażają uznanie dla 
inicjatywy młodzieży, która obsługu­
je tyle warsztatów tkackich. Zapis11· 
j~ sobie skrzętnie, jaki procent nor-

Ppłk. Kan Buk - do robotniczei Łodzi 

(Dalszy ci.ą.g ze str. 1-ej). 
Malik zarytował wyjątki z listów 

protestacyjnych otrzymanych od rzą 
du bułgarskiego, rumuńskiego, wę­
gierskiego oraz innych, od organiza. 
cji związkowych Polski, Francji i :n 
nych, od światowej Demokratycznej 
Federacji Kol>iet i od francuskich 
włókniarzy. 

Malik zacytował również treść li­
stu, który nadszedł od grupy amcry 
kańskich jeńców wojennych, znajdu­
jących się w obozie północno - kore­
ańskim. W liście tym amerykanscy 
jeńcy wojenni apelują o zaprzestanie 
przelewu krwi w Korei. 
Następnie Rada Bezpieczeństwa 

przyjęła bez sprzeciwu tymczasowy 
porządek dzienny, na którym figuru­
ją trzy sprawy: 

1) skarga na agresję przeciwko 
Republice Koreańskiej; 

2) skarga. na zbrojne wtargnięcie 
na. wyspę 'fai wan (Formozę); 

.3) skarga. na bombanlowanie przez 
lotnictwo terytorium Chin. 

Delegat radziecki Malik zwrócił 
uwagę Rady Bezpieczeństwa na fakt, 
że między rezolucfo amerykańską a 
rezolucjami radzieckimi istnieje kar. 
dynalna różnica, podczas gdy rezoln 
cja amerykańska zmierza do kontY­
nut>wania i usprawiedliwienia· ag1·e­
sji w Korei, reiolucje radzieckie zmie 
rzają do szybkiego pokojowego ure. 
gulowania sprawy Korei. 

Malik dodał, że delegacja radz1e:cka 
pragnie, aby Rada Bezpieczeri~~wa 
rozpatrzyła tę rezolucję jako pierw­
szą, a następnie dopiero przeszła do 
rozpatrzenia innych rezolucji. Wska­
zał on. że tego rodzaju procedura 
byłaby najpraktyczniejsza, na1bar· 
dziej humanitarna i najbardziej od­
powiadałaby powadze sytuacji. 

Malik oświadczył następnie, że 
amerykański projekt rezolucji jest 
próbą zamaskowania i usprawiedli­
wienia agreciji, dokonanej w Korei 
przez rząd Stanów Zjednoczonych. 
Jednakże jest rzeczą jasną dla ca­

łeqo świata, że bohatercikl naród ko­
reański prowadzi ofiarną. walkę prze 
ciwko amerykań~im interwentom, 
wykorzystując broń, wyprodukowaną 
w Korei. lub zdobytą u .Japończyk<lw, 
albo też u cofających się wojsk Usyn 
manowskich i amerykańskich. Nikt 
już nie może mieć wątpliwości, że to, 
co prezydent Truman nazwał „akcją 
policyjną„, jest agresją na szeroką 

skalę, agresją. w której uczestniczy 
od 70 do 100 tysięcy żołnierzy ame­
rykal1skich. Jest to wojna agre­
sywna przeciwko narodowi korea1i­
skiemu 1 innym krajom azfalyckim, 
wojna, prowadzona przez rząd Sta­
nów Zfednoczonych i popierana przez 
europejskie mocarstwa kolonidlne. 

Malik podkreślił, że wszyscy jasno 
widzą. iż Stany Zjednoczone prowa­
dzą. wojnę kolonialną przeciwko ca-

kmu narodowi koreańskiemu. $wiad sad, wymierzonych przeciwko agre· 
czą o tym naloty bombowców ame- sji i gwarantujących prawo narodów 
rykańskich na spokojne wsie i mia- do samostanowienia. Narody Azji -
sta Korei Północnej i Południowej. kontynuował Malik - uważają. agre 
NadsT.edł czas - powiedział Malik - sję w Korei za zgubną dla Ich woł· 
ilby położyć kres kłamliwej propagan ności i niezależności. Nawet wów­
d7.ie amerykańskiej, głoszącej, że czas, gdy niektóre rządy marionelko­
Ameł'ykanie walczą. jedynie przeciw- we pod presją. Departamentu Stanu 
ko Koreańczykom północnym. Malik zgodziły się wysłać wojska do Korei, 
podkreślił, że przeszło 13 milionów I nie potrafiły one tego dokonać. 
Koreańczyków zarówno w Korei Pół- Wszystko to świadczy o tym, że na· 
nocnej, jak w Południowej podpisało rody całego świata zdecydowanie pro 
deklarację. potępiająca, zbrojną. inter testują. przeciwko agresji Stanów 
wencję amerykańską i bandycką na- Zfednoczonych. 
paść na naród koreański. Malik Malik podkreślił, że z drugiej stro· 
stwierdził, że obowiązkiem Rady Bez nv rezolucfa radziecka spotkała się z 
pieczeństwa fest podjęcie natychmla- mocnym poparciem narodów azjalyc­
stowych kroków w celu zapewnienia kich i Ich rządów, z Chińskim Rzą­
pokojowego uregulowania sprawy dem Ludowym i rządem Mongolskie\ 
Korei. Podkre.-*li1 on, że naród ko- Republiki Ludowej włącznie. Przed­
reański nienawidzi agresii ame-rjkań stawic:iel radzlec\t\ wskazał, ie \nd'ie 
skiej, protestuje przeciwko akcji Sla również popierają pokojowe uregulo 
nów Zjednoczonych J wzywa Siany wanie konlliktu w Korei, jak o tym 
Zjednoczone do zaprzestania krwawej świadczy szereg wysiłków ze strony 
agres}i. premiera Indii - Nehru. 

Malik stwierdził dalej, że podczas Malik podkreślił także, że rezolu· 
qdy Stany Zjednoczone w swym pro- cja radziecka spotkała się z popar• 
jekcie rezolucji obłudnie udają, że ciem ze strony rządów Polski, Rumu­
występują przeciwko „rozszerzeniu nii, Bułgarii i innych krajów, tak 
rozmiarów" konfliktu zbrojnego, w również ze strony masowych organi­
istocie rzeczy polityka amerykańska zacjl ludowyC'h, które nadsyłają tele· 
ponosi odpowiedzialność za agresję i gramv do Rady Bezpieczeństwa. Nic 
1a konflikt koreański. Malik porlkre· nie może ukryć przed narodami Azji 
śllł, że agresja amerykańska stanowi faktu - powiedział Malik - że Zwlą, 
pogwałcenie podstawowych zasad zek Radziecki występuje w obronie 
Karty Narodów Zjednoczonych. za. pokofu, wolności i niezależności, • 

--------------------------------------------- Stany Zjednoczone wypowiadają. się 

Pokojowe budownictwo epoki Stalinowskiej za wojną. agresywną. 
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Żołnierze amerykańscy, w tej licz 
bie i Murzyni - ofiary dyskrymina­
CJi - walczą nie o wolność, lecz o 
ujarzT'lienie narodów Azji przez arne-
1 ykańskl kapitał monopolistyczny. 
Twierdzeniu, iż jakoby Stany Zjedno 
c:zone działały zgodnie z decyzją 
ONZ, zaprzecza okoliczność. że USA 
postawiły Organizację Narodów 
Zjednoczonych przed faktem dokona• 
nym. 

"i.~ ·1'7.! f1 
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~rozwoju przemysłu ZSRR 
otwiera budowa elektrowni-gigantóW Narody całego świata, w tej liczbie 

i naród amerykański, żądają natych­
miastowego zaprzestania agresji ame­
rykańskiej w Azji. Ludzie dobrej 

Kołchoźnicy witają radośnie uchwałę Rady Ministrów 

Drorizy Towanys:i:e! 
W imieniu młodzie~y Korei ślemy Wam Drodzy Towarzysze 1·obot-

nkzej Łodzi, sławnej z walk rewolucyjnych - l!erdeczne, braterski!'• bo-
óowe pozdrowienia. . 

Mocno ściskamy Wa.su dłonie. 
6. 9. 50 r. 

ppłk. Kan Buk 

6 miliardów kredytów na kampanię siewną 

MOSKWA (PAP). - Prasa ra~ie 
eka poświęca nadal wiele uwagi de­
cyzji Nądu radzieckiego o budowie 
na Wołdze dwóch potężnych elektro 
wni wodnych. Na pierwszych stro­
nach dzienniki rzamieszczają liczne 
wypowiedzi ludzi radzieckich, któ­
ray z olbrzymim entuzjazmem powi­
tali uchwały Rady Ministrów ZSRR 
o wspaniałym budQwnictwie epoki 
stalinowskiej. 

Siewy jesienne obejmą 6,5 miliona ha ziemi 
· Wywiad z ministrem .Rolnictwa i RR Janem Dąb-Kociołem 
WARSZAWA (PAP.) - Od 5 bm. I jące od wszystkich chłop.ów i, robo~· Rolnicy w Polsce mają obecnie 
, t Rolne we I ników rolnych w PGR, członkow spół wszelkie możliwości wypełnienia 

Panstwowe Gosp~dars wa d'lielni produkcyjnych dużego wy- tych warunków· dla osiągnięcia wyż. 
wszystkich ~ojewo?ztwach kraju przy siłku. !Jdyż siew powinien być prze- szych urodzajów. Stwarza je pr.zede 
st~pily do siewu zyta. Za przykła- prowadzony planowo i w ustalonym wszystkim stale zwiększająca się po­
dem PGR poszły spółdzielnie produk· terminie. Tego wymagają od nas ro- moc państwa· w kredytach, nawozach, 
cyjne i tysiące indywidualnych go- snące potrzeby konsumcyjne w kraju, ziarnie siewnym i maszynach. Na 
spodarstw. w związku z tym przed- zapotrzebowanie na surowce rolne dla tegoroczn~ kampanię jesienną rolnic 
stawicie! Polskiej Agencji Prasowej roiwijającego się przemysłu. two nasze otrzymuje 6 miliardów zł. 
uzyskał od ministra Rolnic~wa Jana Aby wydajno~~ z hektara systema- kredytów na nawozy, zic:imo siewne, 
Dąb-Kocioła wywiad. .w. kt?rym ~u· tyc~nle podno~1c, trzeba stale ule~- orki itd. 
nistei; określił warunki, 1ak1e !o.lmcy szac upraw'( ziemi przez stoso~ame ,,Apeluję - powiedział dalej mini­
muszą wypełnić, aby w całosc1 wy gł~bokiej orki oraz lepiej i raqonal· ster _ do gminnych rad narodowych 
konać zadanie dru!=[iego roku reali~ niej ją nawozić obornikiem t. nawoz_a i ogniw terenowych Związku Samo-
czaćji Planu S·letniego, t.im. uzyskac mi sztucznymi i stosować w 1ak na]• Cl ł ki j 0 dołożenie sta· 
p!on 0 co najmniej 10 proc. wyższy większym stopniu kwallflkowane P0 ?1ocy 1 ops e . 
od plonu, zebranego w czasie ostat- ziarno siewne. Bez spełnienia tych ran: aby pomoc sąs1e~zka na. ich te-

. h · ·w qłównych warunków nie można uzy reme działała Jak na1sprawmej, aby 
nic zm · · · R I b" d I ł · · 1· I b I e Siewy jesienne - powiedział mi ski w. ać wysokiej wydajnosci. ol-

1 

te ni c 1 op1 m1~ 1 ~o a o s ane w 
nist~~ _ wykonamy w tym roku na nic_v winni pamięta.=, że ziemi trze~a właściwym czasie 1 po usta~onych 
obszarze blisko 6,5 miliona ha. Jest d~c wszystko, _cze~o wymaga, bo zie. cenach w rama~h sp_ra~~nie działają.• 
to z~~nie bardzo poważne, wymaga m1a os:>.:nkać s1~ nie da. ctJ pomocy sąs1eclzk1ej • 

„Trudno wyrazif radość kokhoźni I zwoju socjalistycznego przemysłu, woli na całym świecie poparli oświad 
ków obszarów nadwołżańskich, któ• transportu i wielu innych gałęzi go czenie Józefa Stalina, złożone w od· 
re są. nawiedzane czętito przez posu· s1>odarki narodowej. „Kujbysizew- powiedz! na pismo Nehru w sprawie 
chę - piszą na łamach dziennika hydrostroj" i „~talingradhydrostroj" pokojowego uregulowania kwestii ko 
„Izwiestia" kołchoźnicy obwodu ku.i będą miały olbrzymie znaczenie dla reańskiej. Oświadczenie to było wy­
byszewskiego - jaka. zapanowała dalszego, potężnego rozwoju rolnic- razem pokojowej polityki Związku 
po opublikowaniu uchwał rządu ra· twa, zwiększenia kultury uprawy ro Radzieckiego, polityki, której od­
dzieokiego o budowie elektrowni wo li, rozwoju hodowli bydła oraz dla zwierciedlcniem jest rezolucja radziee 
dnych na Wołdze w pobliżu Kujby• zapewnienia stałych i obfitych pło- ka, przedstawiona Radzie Bezpieczeń­
szewa. i Stalingradu. Rząd nasz, u- nów na olbi-z;ymiej powierzchni, na· stwa. 
kochana Partia Bolszewicka. nasz rażoner dotychceas na czgubną dzia- W zakończeniu Malik oświadczył, 
wielki wódz i nauczyciel - Towa- łalność suchych wiatrów pustyn- że rezolucję amervkańską należy zda 
rzym Stalin, wykazują. na każdym nych. którym przegrodzi obecnie dro cynowanie odrzucić, qdvż ma ona na 
kroku tyle troski o dobro naszego na gę potężna bariera ochronnych pa- celu rozszerzenie agresji. 
rodu, że serca nasze pełne są wdzię- sów leśnych. Na tym posiedzenie zakm'lczono. 
czności i miłości". ---------------------------~..:.:..~:_-

Autor sztuki ,,Brygada szlifierza Karhana" - Yaszek Kania 
pokazie filmu polskiego „Dwie brygady'• 

„Prawda" donosi rz Leningradu, że 
zarząd Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Naukowo - Technicznego In 
żynierów Energetyki, jednoczącego na 
w swych szeregach kilkanaście tysię 
cy członków postanowił utworzyć 
przy Towarzystwie specjalny komi­
tet, który okazywać będzie jak naj­
dalej idącą pomoc budownicrzym ele 
ktrowni wodnych na Wołdze. C.złcn 
kawie komisji będą wspólnie z bu­
downiczymi elektrowni wodnych 
rozwią1.ywać skomplikowane :zagad­
~.ienia dotyczące budowy i konstruk 
cji potężnych turbin, przek;izywanla 
energii elektrycznej na dużą odle­
głość itd. 

Na łamach dziennika „Prawda" o­
publikowany ~ostał artykuł czk•nka 
Akademii Nauk ZSRR - Szarowa 
pt. „Wielki plan nawodnienia. pól ra 
dzieckich". Autor stwierdza, że kuj· 
byszewska i stalingradzka elektrow 
nie wodne odegrają olbrzyn1ią rolę 
w rozwoju sił produkcyjnych epołe­
czenstwa radziecidego. Energia. \Voł­
ri ot"l\-iera nowe perspektywy dla ro 

Wczoraj w ki'llie Polonia odbył się 
clla i•obotników łódzkich fabryk zam­
knięty pokaz nowego polskiego fil­
mu pt. „Dwie brygady", osnutego na 
tle znanej dobrze większości miesz­
kańców Łodzi sztuki czeskiej „Bry­
gada szlifierza Karhana". Na pokaz 
przybył autor sztuki - tow. Vaszek 
Kania oraz dwaj pisarze czescy -
J1ri ?1-Ia1·ek i Ivan Kriż. Zebrani w 
kinie robotnicy gorącl'mi oklaskami i 
kwiatami w1tali naszych czeskich 
przyjaciół. 

Po wyświetleniu filmu czescy go­
ście wzięli udział w dyskusji, któr1; 
odbyła się w sali Pa11stwowl'j Wyż .. 
szej S;r,koly Filmowej na temat war· 
tości nowego filmu polskiego, będ~ 
ccgo doskonałym dowodem wspólpra 
c~· i żywej poisko - czeskiej wymiany 
kulturalnej. Obok czesh-ich gości i re 
alizatorów filmu w dyskusji wzięli 

również udział 1°obotnicy, którzy wy­
stępowali w „Dwóch brygadach" o­
raz korespondenci „Głosu Robotnicze 
go". 

Należy podkreślić, że film „Dwie 
bn·gad~·" został wyprodukowan.r 
przez PP „Film Polski" w ramach 
zobowiązań, powziętych dla uczcze­
nia święta 1 Maja - w rekordowo 
krótkim czasie - w ciągu 5 miesię· 
cy, co udało się dzięki kolektywnej 
współpracy całego zespołu. 

z·wraca.jąc uwagę na niewątpliwe 
osiągnięcia filmu„ którego treśc;ą jest 
walka o nowego człowieka, budowni­
czego socjalizmu - robotnicy, biorą­
cy udział w dyskusji nie pominęli i 
braków, występujących w scenariu· 
szu: zbyt słabego podkreślema roli 
organizacji partyjnej i rady za.kła® 
wej w życiu fabryki„ 
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Badanie i rozpowszechnianie 
metod sta·chanowskich 

I Inż. F ·. 1'oH'aleH' f 
cy znacznie wzrosła, a mianowicie 
w przedzalnictwle - o 20 proe. w 
tkactwie - o 5 proc. Liczba robo­
tników wykonujących nowe normy, 

cji: t.o rozpoc_zy~amy od op~ra~ji. I działach naszych wiszą barwne pla jeśli chodzi o przedzalnictwo, wzro w okresie powojennej pięciolatki 
1 
~~Ora :m~ naJWiększe. znaczęn1e, Je- 'katy, stanowiące ilustrację pasz.cze sla Z 80 proc. do 99 proc., tkactwo 

stalinowskiej w każdej gałęzi 'sll_ chodzi. o V.:Ykonam~ norm~. . lub góln:vch operacji. - z 85 do 96 proc. 

Poniis:;y artykuł :i:mnie$zCzoriy so­
lt!łl w „Prawdzie". Zawarte w nim 
tc8kaw11ia posiadaj11 wielkie znacz;e• 
nie dla studiowania i ro:i:pow8:ech11ia­
nia prz;odujqcych metod praC)". 

prz7myslu, w każdym przedsiębior- ,1 tez od tei. ktor_a W?"W1era naJ_w1ęk- K iedy wszystkie przygotow::.inia Za Pi'zykładem na5zej fabryki 
stw1e radzieckim wyrosło v.rielu no· szy wpływ na Jakosć produkcJl. w oddziale zostały poczynione, wiele przedsiębiorstw lekkiego prze 
watorów, mistrzów pracy socjali- N a pods~awie danyc~ chro~o- zwołujemy robotników danego za- mysłu zaczęło stosować tę wypr6bo 
stycznej. , . metrazowyc~. techmk okresla ·wodui zwykle niewif-lkimi grupa- waną formę przekazywania do-
Mili?n~ pr'Zodowników naszych J<!CY normy odd_z1ału, sporządza o- mi i ·prowadzimy z nimi zajęcia świadczeń stachanowskich, co po­

przeds1ęb1orstw nagromadziły ol- pis stachanowskich metod wykony- szkoleniowe. uczac stosowania sta zwaliło wyszkolić dziesiatki tysięcy 
brzymi zasób doświadczeń stacha- wania danej operacji. Na nar:tdzie cha.nowskiej metody. Prowadzenie robotników. W fabry;rnch wzrosły 
nowskich. które stanowią prawdzi- technicznej oddziału, przy • udziale ?ajęć poleca się wykwalifikowane kadry nowych stachanowców. Dzie 
wą skarbnicę dla gospodarki socjali naczelnłka oddziału, ~ajstrow, pod- mu doskonale przygotowanemu pra siątki tysięcy robotników lekkiego 
stycznej. Studiując, uogólniając, a i majstnych, tnstruktorow i stacha- co~ikowi. Następny etap - to ma przemysłu zaczęło wypełniać i prze 
następnie popularyzując te doświad 1 nowców wybiera się na.jlei>sze me- sowe instruowanie robotników. W kraczać normy. Wzrosła zn<i<"'-nie 
czenia wśró~ _mas pracujących, tym tody wykony~ania oper~cjl.. . czasie r<racy instruktor lub stacha- produkcja' primy, zmnieisz~•ła ~ię 
samym mobilizujemy niewyczerpa- W pr??ukcJI prrzędzalm~eJ. ~ to· nowiec kontroluje prawidłowi"! ~to- ilość odpadków produkcji, zwiększy 
ne reizerwy dla dalszego rozwoju na ku stud10\y nad m:to~ami zmiany sowanie danej metod~· pr1.ez robo- ła sie wydajność m·ządze1\. 
szego praemysłu. szpul, stwierdzono, ze Jedna z ~rzą- tnicę i pomaga jej naprawiać błQd)•. Doświadczenia w dziedzinie ma-

Pod kierownictwem organizacji dek wykonyw~ła ~an.ą opera_cJę ':v w wypadku, kiedy robotni.ca opa- sowego zastosowania metod sta 
partyjnej jnżynierowie i stachanow- szybkim tempie dz1ęk1 ten:m, ze .me nowała metodę już przy pierwszym chanowskich zasługują na uwagę, 
cy naszej fabryki włókienniczej rozdrz:ielała znajdujących s1ę w Jed- in~truktażu i stosuje ją zgodnie z nie tylko, jeśli chodzi o robotników 
,.Proletarskaja Pobieda" opracowali nej ręce nici pasma, l~~ od raz1.l zatwierdzonym opisem, · zaznacza masowych zawodów, lecz i o robo 
metodę masowego studiowania i sto przytwierdzała do szpuh. System ta s!e to w dzienniku. tników innych kategorii. Można je 
sowania doświadczeń stachanow- ki przyśpiesza proces. ale często po~ Jeżeli zaś tkaczka nie opanow:i.ła rnstosować nie tylko w pracy włó­
skich. Metoda ta zastosowana w woduje powikłanie kolejn.ości nici 1 metody, to instruuje się ją dodatko kniar1.y, lecz wśród robotników za­
prl2:edsiębiorstwach przemysłu lek- o~rację trzeba powta~ac. !'~rad~ wo. Na trzeci dzień instruktor znów trudnionych w innych gałęziach pro 
kiego dała wyniki dodatnie. techniczna uznała rz.a mewłasciwy. 1 sprawdza jej pracę i znów wpisuje dukcji. Wszyscy ludzie pracy w na 

Oto na czym polega istota tej me- odrzuciła ten sposób wykonywania do dziennika odpowiednią wzmk.n szym socjalistycznym państwie dzię 
tody: operacji. ke. ki swym ofiarnym wysiłkom uczes-
Studiuj~ i anal.i:iując pracę po- Jedna iz; tka~ek wykonywała ma- Tak np. w nierwszym dniu przo- tniczą w budownictwie socjali~tycz 

szczególnych nowatorów, doszliśmy nipulacje szybko, ale jedną .ręką. do,vnica tow. Makarowa na w:rkona nym. Chodzi o to, aby pomóf wszyst 
do wniosku, że stachanowcy wszel- skutkiem czego była gorączkowa nie operacji zużyła 3 sekundy, a kim robotnikom osiągnąć poziom 
kich zawodów osią.gali sukcesy z re- krzątanina, pośpiech i zbytnie wytę- więc o d\~e dziesiąte więcej. r.iż ~tachanowski, systematycznie i tro 
guły dzięki rozmaitym manipula- żenie uwagi. . . . orzewiduje norma. Operację w dniu skliwie wybierać i studiować do-
cjom, które wykonują, w różny Tego rodzaju metody rowmez tym wypełniała ona nieprawidłowo, świadc1,enia pracy stachanowskie;,, 
sposób. nie pochwalono. Narada tech- ponieważ wyjmowała czółenko nie a następnie starać się, aby stały się 
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,,Brak ducha'' 
Reakcyjny dsiem1ik ameryka1iski „Christian Science Monitor", onwwia­

jqc aktu.alri11 3yt11acjf mi~dzy111.1rodow'l( piue, śe w chwili obec11ej główt1ym 
zadaniem polityki W as;yngtonu jeat „11atclmienie Zachodniej Europy du­
c/1ei1i oporu przeciwko agresji kom11nistycu1er„. Cytowany dziennih iali 
się, :ie w Euro11ie brak je8t tego „ducha" i :ie oficjalrte kola mm:y11gt01lskie 
mają pou:a:i.11e u-qtpliit·o!ci, esy dostmvr. ameryJwńsl,·iego sprzętu wojslcowego 
dla pnń8tw ::1nar3flallizowanych sdolne 19 tt')wolać „autoTIUltyc:nq ~hęć po· 
slriienia si~ nim". 

'.frudno :ro:umieć, co wlafoiwie tvhlada 
w ramki propagnndmcej formułki: „agresja 
o „11iebc:J>iecze1istwo agre8ji" - to istotnie 
wie, ie :agra:ia wręcz; s pr:eciwnej 1tro11y. 

„Christi.an Science Moni tor" 
kom11nistyc:nra.". Jeili chod~ 
jest ono fal.·tem, lee: każdy_ 

Ale co ,ęię tyc:sy braku awcmtrmriczego i agr1Myw„ego „ducha" w§ród 
narodów Europy Zachodniej - to prawie uc:z;era praivcla. l trzeba prz;y. 
zmrć, :ie 11ie11roszeni „opiekunowie" tych narodów, tj. 11uirshal/owscy „do­
br0<l:::icje" zw Ocemrn czynią ws:ystlco co w ich mocy, by t<ikitgo duch11 
strrnr:yć, U')'tl'Ołać, ::alayrri::ormć. Po11i1>wn:i trudno tego dolwrrać wprost 
i be::110frPd11io, 11wbili::11jr> się 1111 raziP „duchy" za..iępczi, pokreune. 

'1 ak Tcifc w 1'rizo11ii, spirytrści 1rnu;y11gtońscy „materializują" gorlitvie 
„clrrc/ty" /tit/ery:m111, wshn:c3-::ajqc nacjonalistycznq, odwetotcq, zaborczą ar• 
mię 11iemieck11, n',vpuszc:ajqc z; tcii::ie1i wyk11.vilifiko1mnych oprau:ców 
SS-owskich, powołując na wysokie i o<lporl'i~l;ia/ne 8tanowiska notaryc:-
11ych zbrodniarzy wojennych - Kruppów, Flicf,·óu:, Dietrichów i im pod.ob· 
11ych. We Francji, ,,atla11tyccy" spirytyści - w imię tych samych celów -
wyrvolujq „duchy" vichystowsl.-ich zdrajców, posługujqc &ię w clrarakterze , 
medium - de Gaullem i oddanymi mu mirristrami :: rządu Plevena. We 
Jfłos:;ech jPSl moda 110 rozmowy Z „tl11c/1<1111i" C:WTllego faszy:nnu, przy cz.ym 
rolę łqczni~·a :; „:afa1iatem" odegrać ma „amnedionorlJQfly" ostatnio krwawy_ 
zcms:nik Mussolini'ego - Grazia11i. ' 

„~emue" tego rodzaju odbyimjq się również w innych krajach prz.u 
L SA zmars/1alli:oin111ych i :trnsali:owanych •.• 

A wy11ikii' )<1k dotychczas, sq skromne - 11au:et znikome. 
l'ło1111e sq 1l'ięc nadzieje umzyngtońskich spirytystów. Nie 

„duchy" ::glaszają 3ję usluinie na.„ br:ęh dolara. 
u:~:ystkia 
B. D. Jeden stachanowiec wypełnia nlc:ma aprobuje i 7ah~ierd7a; do roz- tą ręką, którą należało. Po dw'ich one udziałem wszystkich ludzi pra-

~ną ~ni~~~ę z~~u~~-~~~~~~~~m~dni~.~~~~a~~~ę~-c~y~~---------------~~================================~ mistrzostwem i dlatego pochłania dy stachanowskie, które wykonu.Je widłowa, jednakże znów o dwie -
ona minimalny czas, inny wyk.o::muje si~ szybko, a jednocześnie spokojnie. dziesiate sekundy za wolno. P<J na- w I k 
ją nieprawidłowo, wskutek 'czego na bez zbytniego nate-.ienia I ~rysil~u. ~tepnvch dwóch' dniach. towanrsz- a ę o d y s c y p 1 ·1 n ę p·r a c y wykonanie jej trzeba więcej czasu. Do zadań narady tcchn:czne1 o~- ka Makarowa opanowała nowi! me 
Natomiast ten sam stachanowiec o· dzialu, należy nie t~·lko wybór naJ- todę. wykonując ją w czasie 2,6 se 
panował doskonale inne manipul~- lepszych metod pracy: lecz równ_ież Jwndy. 
cje i dzięki nim zyskuje na czasie. wytyczenie praktycznych krokow. wtoku akcji masowego stosowa- l . d . , b 
kompensując sobie stratę czasu. wy- w celu masoWel'o ich zastosowani~ nia metild stachanowskich na- n a ezy pro wa z I c ez przerwy 
nikającą iz nieprawidłowego wyko- w praktyce robotników. D1atego tez leiy więcej uwagi poświęcić rol>o-
nywania innych oper-acji. zwrócono S7.ezł!gólną uwagę na stan tnikom o niewielkim stażu, a także Sk łk" ł b" • Przeprowadziliśmy analizę porów urządzeń. Tak np. przy ~asowym tym robotnikom, którzy wpra\1-'dzie u I os a 18811 czujności w ZPJG im. Wróblewskiego 
nawczą pracy trzech naj~epsz:i_r0 zastornwaniu ~tachanowsk1~j meto: pracu,ją już od dłuższego czasu, je- . . . „ 
tkaczek fabryki - KO'lłoweJ, Ams1· dy zamiany czołenka tkack1.~go. na- dnakże poszczeirólne operacje w~·ko W pierwszych m1cs1ącach po weis-
mowej i Czekiny. Robotnice te wy- leżało uprzednio doprowadzic do od nują nieprawid!owo, zużywając na I ciu w życie ustawy o zabezpieczeniu 
pełniają normy 2e znaczną nad- powiedniego sta'.1u ws~ystkie czó- nic zh~ dużo rz~~u. . . socjalistycznej dyscypliny pracy nie. 
wyżką. . \lenka. Przekonaliśmy się. ż.e bez od- Po kilku dniach mslruow;P11;1 . . . . , 

Dla porównania Wll.ięłiśmy dw:e powiedniego przygotowania. urzą,- pra,de wszyscy robotnicy oddzi'.łłu usprawiedliwiona nieobecnośc uległa 
zasadnicze operacje: likwidację u.er- dzł'ń nie można. zastosować danej cpanowu.ia n0wą metodę stachanow w ZPJG im. Wróblewskiego poważne. 
wania się nici w osnowie i zmianę metody stachanowskiej w skali ma- ską. Z pozostałych robotników kom mu zmniejszeniu. Tak było do końca 
-czółenka. I co się okazało? Norma sowej, , plotujemy oddzielną grupę, aby u- lipca. 1 oto sierpień przyniósł nagle 

Cóż z tego jednak, jeśli zaledwie po­
lowa zespołu przybyła na zebranie, a 
pozostałym tow a r7yszom nie można 
było udzielić niezbi;:dnych instrukcji. 

Nie wyciągano 
słusznych wni·osków . na zl:hfanę CQ:Ólenka w~·nosi 2.8 se· o ile maszyna CZY też war~ztat C7.YĆ ich W dalszym ciągu. 

kundy. Tow. Kozłowa robi to w cią- tkacki nie są odpowiednio przy I Nowe m.etod~· pracy obowi,~zanl zwyżkę absencji. Co stanowi tego Mówiąc szczerze - to ani organiza 
gu 2.5 sekundy. tow. Anisimowa - gotowane, to robotnik, mimo najle ~<I opanować rciwnież majstrowie i przyczynę? cja partyjna, ani rada zakładowa nie 
3,2 "sekut1dy. a tow. Czekina - w 4 pszej chęci, nie zdoła przyswoić so- pomocnicy majstrów. O ile od robo Zaprzestano akcJ•l• orientuią się dokładnie, jaki jest istot. 
sekundy, tzn. tow. Koo:łowa wyk~: bie nowej metody i jedynym wyni tnika wymaga się prawidłowe~o i 
nuje tę pracę w czasie srz:ybszym n~z kiem tych prób jest bezużyteczna szyblciego wykonania, o tyle od maj uświadamiającej ny stan obecnośq w zakładzie, gdyż 
przewiduje norma, a tow. tow. An~- strata czasu. Dlatego też na nara- stra i pomocnika wymaga się jedy- wydi:iał personalny nie doręcza im co. 
simowa i Czekina w crz.asie przew1- dzie technicznej majstrowie 1 sta- nie prawidłowo~ci. Uczniowie t~zko Przyczyn należy szukać przetle dziennych imiennych wykazów osób 
dzianym normą nie mogą sobie z tą rhanowcy wyjaśniają, jakiego sta ły fabrycznej ucz,vli się u nas za- wszystkim w osłabieniu działalności nieobecnych. Tym samym nie mają 
operacją dać rady. nu urządzeń wymaga badana meto wodu również według opracowa- aktywu partyjnego i związkowego, po możności wyciągnięcia konsekwencji 

N a powiązanie rz:erwanej nici da pracy, jakie kroki przedsięwziąć nych przez fabrykę metod. W ten wołanego przecież do czuwania nad po linii partyjnej czy związkowej w 
osnowy norma przewiduje należy przed przystąpieniem do }ej s))Osób szkoli się nowych robotni· 

l6,5 sekund. Faktycznie zaś operacja masov.iego z~stosowan!a. J,edn~ct:~!: ków, ucząc. ich opanowania nauko stanem dyscypliny w zakładzie pracy. stosunku do opuszczających bez u-
ta pochłania tow. Kozłowej 25 se- nie ustala. się terminy pod 1ęcia wo uzasadmonych przodujących me W sierpniu zaprzestano całkowicie pro sprawiedliwienia dni pracy. 
kund, tow. Anisimowej 14 sekund, a tych kro!c~w. . . . tod pracy. . . wadzenia wśród robotników akcji Praca wydziału personalnego w 
tow. ,Czekinie - 30 sekund. Niemm~J wazne .znaczenie po~ia- Do pom~·s~n~~!O za~tosowama w uświadamiającej oraz za'1iechano kon ZPJG im. Wróblewskiego oqranic711 Tak więc stwierdziliśmy, że 3 przo da orJl'amzacja mltJsca. pracy. ~ak fabryce dosw1~dczi:n stach'lnow- . 
downice rozmaicie wykonują tę sa- np. przed ~a~owym zasto~owamem ~kich. prz~·cz,:ml.a się w nlem:;ił:vm troli absencji w zakładzie. się do papierko'wej roboty, do sporzą 
mą czynność, przy czym operację .'La stachanows~1e.] metody zmiany czó- &topnm r~zyiac1~l~ka WSJ?ólpruca A przecież uzyskano już dowody, że dzania ~ist i wykresów, które niestety I 
miany czółenka w sposób najrac10- ienka nalezało zaopatrzyć wszyst- stac1'lano\~·cow z mzynieram1. vV ~o stale uprzytamnianie robotnikom pozosta 1 ą tylko w biurku kierownika 
nalniejszy wykonuje tow. Kozłowa, kich tkaczy w czół~nka zapasowe, ku badan n_ad J?e:vną op~rac:,a szkód, wyrządzanych przez opuszczd- 1 K . 
natomiast najlepiej powiązuje rz.er- wymagała tel(o bowiem. metoda. sta s~wierdzono,. ze am Jedna br:1\;!ada persona nego. om1sja kontrolna 
wane nici tow. Anisimowa. Stoso- cha:iowska. Popul~ryzac:1a do.ś.•,y1ad- i:1e \yykonu.ie norn:y chron_om~t~·a- nie pracy hez usprawiedliwienia, oraz wprawdzie rozpatruje regularnie stan 
wanych przez tow. Czekinę metod czen stacha':lowskich wmna. 1śc w z~•v:1· ~olecono więc. grupie inzv: ścisła kontrola powa;i;nie wpływają obecności, sporządza decyzje dotyczą­
wykonania tych operacji nie moż· parze z ogolnym polepszeniem sta merow 1 stachanowcow opracowac na poprawę dyscvpliny wśród załogi. ce ukarania „notorycznych" łazików . 
na Uwaz·ac' rz.a racJ'onalne·, ponieważ nu. urządze_ń oraz z usp_ra.wnienie_m ta.1.<ą m.etodę wyk.onania tej oper9: 

kt 1 ł b d 1 • W okresie, gdy aktyw parlyJ'ny i zwiąi: lecz nie mob1'J1'zu1·" do Jk' b hłaniaja zbyt dużo czasu. Gzemu dz1ałalnośc1 gospodarcze] 1 orgamza CJi, _o~·a pozwo i a y zre uw~\·ac - wa 1 z a sen-
~~~c przypisać w takim razie. że cy.inej przedsiębiorstwa. W toku za czas .ieJ trw;inia. Z powodz~1em kowy szedł po tej linii, odsetek nie- cją kierownictwa oddziałów oraz maj 
tow. Czekina systematycznie wyko- twierdzenia danej metody pracy na :>.realizowano to za~anie. Dzi~ki usprawiedliwionej nieobecności spadał strów, nie wymagając od nich ści­
nuje plan z nadwyżką i że jest przo leiy dbać . o to, abdy. ~przyJała ~1a ~~r~wadz~'.1.IU nowe~ m~to~y· zredu ~vstematycznie. Jednakże obecnie se slego pn:estnzegania ustawy 0 dyscy 
downicą? iepsztemiu 1 o~zczę !11eJ~zemdu wy o- t1 ,;;'aan~1oa oppoer.r:r:,, - wu ·ro me czas kretarz podstawowej organizacji par- plinie pracy. 

p ga tow. Czekinv nad inny rzys an u surowcow I po wyzsze- ' "·· ·•· 
mi ~~~:gaa na tym, że lepiej planuje niu jakości produkcji. Doświadczenie nasze wykazało, tyjnej tow. Bończyk przyznaje w roz. Słaba aktywność grup 

a swą pracę. tj. redukuje do mi- Ostateczne :iatwlerdzenle przyję- że obok stachanowców sprawą mowie z nami, że ostatnio działalność • k h 0 '.1mum pr2estoje krosien mechanicz. tych na naradzie techniczne.I me- stmliów nad stacha11ow~kimi do- orqanizatorów grup partyjnych 1 agi- zw1ąz owyc 
~~eh. Pozwala jej to zneutralizować tod st~~hanowskich należy d(l kom świadcze'_liam~ i. m~sowego i~h ~a: tatorów bardzo osłabła. Kiedy pytamy przewodniczącego ra. 
st atę czasu przy wykonywaniu wy· petencJI Biura MetodycznP.go Pro1la stosowania. wmm się zająć ro·wmez d kł d ż~ omówionych dwóch operacji. irandy. Techniczne~, sprawując~ito "'.szy~cy członko~•ie personelu ·inży 'Vielu aqitatorów w ogóle zanied- Y za· a owej tow. Matusiaka jakie 
Stad wniosek, że stachanowskie me.- funkcJe przy ~b~w1ązkowym u~zia- nieryJno - tec~~tcznego. . bało swe obowiązki, niektórzy nawet przedsięwziął kroki aktyw tz:wiązko· 
tody planowania pracy i organl~aeJi le n~czelne~o mzy~iera_ fah~:vk1. Po Jakie korzysc1 dał<;> i:aszeJ !~bry nie przychodzą wcale na odprawy. wy i mi;:żowie zaufania w celu zmniej 
miejsca pracy mają równie doniosłe zatw1erd.zem:.t odb1Ja się 0~1s meto ce _masowe prqs~vo,Jenie dośwrnd- Na ostatniej odprawie sekretarz szenia nieusprawiedliwionej nieobec· 

, I jak stachanowskie meto· dy w wielu egzemplarzach 1 rozda- czen stachanowskich według p0sz- . „ . . • . . 
znacdzeln e, . óżnych oneracjl. je wszystkim robotnikom. Opis po czególnych operacji? podstawowe] orqanizacii party1ne1 za- nosc1. tow. Matusiak rozkłada bez-dy ornnywamar , „ .. bć d .. M' . . . . , radn'e ... Żd" 

J eżeli porównamy pracę wszy· w1men . Y zre ag.ow~ny zw1ę.zle, imo pozosta;viema bez zmi;.~ny 

1 

~larmował ag1tatorow 0 ~vzrastającej : :ęce l mow1: „~a ne . 
stkich stachanowców tego sa- na n~lezytym poz1?m1e . techmcz- ~arówno urzadzen. fabrycznyc~1. Jak hczh.1e opuszczonych godzin pracy wy l to iest mestety prawda. w sierpniu 

mego przedsiębiorstwa: to rzu~ą ~ię nym i w przystępneJ formie. W od- 1 stanu zatn1dnlema, wydaJm>sil }Jra tyka1ąc 1m zarazem słabą działalność. I zostały wyzn;iczone dwa terminy od· 
· nam w oczy jeszcrze większe roznice 
przy wykonywaniu . tych . ~amych 
czvnności. Dlatego tez dos7hsmy do 
wńiosku. że doświadczenia nowato­
rów studiować nale~y według p~· 
szczególnych operacji, a następnie 
popularyzować je w skali masowej. 
Każdy proces produkcyjny skład~ 

~ę z posrzczególnych operacji bądz 
manipulacji. Tak np. tkacz~.a wyko­
nuje 5 zasadniczych operac11, pr1Ząd: 
ka - 4. Aby doskonale . opanowac 
dany rzawód, należy po m1st_rtzowsku 
wykonywać wszystkie zw1ąza~e :z 
nim operacje. Aby uzysk~ć nail~p· 
srze wyniki w pracy µalezy umi~­
jętnie stosować kolejno .te opera~Je, 
obsługując jedno lub w~ele krosien, 
tj. umiejętnie planowac pra_cę w 
c'zasie oraz racjonalnie organizować 
warsztat pracy. 

Tak więc studłujemy i populary­
zujemy doświadczenia. stachanow­
•kie wedłu&' poszczególnych opera,­
cji, przy czym bierz~mY. ~od uwa&'ę 
doświadczenia w dziedz1n1e plan~­
wanil\ pra<'Y w czasie oraz organi­
zacji miejsca. pracy. 

Studia i popularyrz.ację doś"'.i,ad­
C"Z.eń stachanowskich rozpoc'Lęhsm~ 
od operacji; które większość robotni 
ków wypełnia nieprawidłowo. O ile 
robotnicy wykonują ile kiika opera 

Nasi korespon·denci piszą 
Zmieniło· się życie chłopa Marnotrawstwo żelaza 

:tycie wsi ulega ustawioz..nym 
zmianom. Podnosi się wciąż po­
ziom byt.1.l robotników rolnych. 
Minęły bezpowrotnie czasy „czwo 
raków". 

Mogli się o tym naocznie prze 
konać członkowie ekipy łą.cznoki 
ZPB im. J. Marchlewskiego, pod 
czas ostatniego pobytu w PGR 
w Glinkach. W PGR tym zatrud 
nionych jest 17 rodzin byłych bie 
daków, parobków u bogaczy wiej 
a.kich i fornali. Dzisiaj każda i·o 
dzina posiada własne schludn\e 
wyremontowane mies7Jkanie z 
kuchnią, obs.zerną działkę przyza 
grodową, w wielu wrpadkach po 
2 krowy, świnie, kury itd. Prze­
ciętny zarobek robotnika '" PGR 
wynosi ponad 15 tys. złotych mie 
~ięcznie, nie liczaJc znac2mego ,Jo 
chodu, uzy!khvanego ze sprzeda­
ży mleka itd. Po pracy robotnicy 

mogą s·ię zbierać w okazałej świe 
tlicy i spędzać tam czas na na­
uce, lub kultm·alnej rozrywce. 

Rozkwita nowe życie na wsi 
polskiej. Rośnie nowa wieś, wieś 
przyszlości, w której coraz bar -
dziiej zacierać się będą różnice 
między wsią a miastem. 

T. Saar I 
ZPB im. J. Marchlewskiego 

Na terenie wykończalni ZPB 
im Stalina wiele mówi Ilię i roz­
prawia o oszczędności - ale nie 
zawsze te piękne słowa bywają 

wprowadzane w czyn. Po wny~t 
kich zakamarkach leży porozrz•i-
canych przeszło 5 wagonów róż­
nego rodzaju żelastwa i części mP. 

·Na rzecz walczącej Korei 
Podobnie, jak 11 lat temu fa - tatnio 10.560 złotych, które prze­

szyści hitlerowscy napadli na Pol kazali na rzecz ludności Korei, bar 
skę, tak obecnie, i<lą'! śladami Hit barzyńsko mordowanej przez ganJ 
!era, faszyści amerykańscy zaata sterów, będ~cych w służbie rządu 
ko,rnli spoko.in;i ludność Korei. Stanów Zjednoczonych. 

Solidaryzując si~ 7. bohatersko 
walczącym ludem koreańskim, pra 
cownicy Zakładów P:MR zehrali o:; 

W. Latocha 
PMS 

szyn. Choeoiaż o częściach tych 
wiadomo, że nie mogą być wy. 
korzystane w produkcji, do ad 
pory nie zostały zakwalifikowa­
ne, Jako złom. 

Straż Przemysłowa zobowią.za_ 
ła się w Czynie Lipcowym ponie 
wierający się złom w ilośrn 
dwóch wagonów przygoto -
wać do załadowania na wagony 
i zobowiązanie swoje wykonała. 
Nie ma jednak komu obecnie tym 
rię zająć, by złom ten wywieźć do 
Certtrali Złe.mu, która z kolei 
gkierowałaby go to hut. 

1\1. Marciniak 
ZPB im. J. St:.&lin& 

oraw z aktywem związkov.rym, z JlO• 
wadu niedostatecznej frekwencji żadna 
z nich nie doszła do skutku. 

Wielu mężów zaufania ostatnio 
bardzo opuściło się w pracy. Tow. 
tow. Guga, Nalewajskl, Walerysiak t 
inni nie przejawiają na swych oddzi&· 
łach jakiejkolwiek aktywności . 

Dowiedzione jest, że tam gdzie mę­
:i:owie zaufania sprawnie pracują pr11 
wie zupełnie wytępiono ła1ikostwo. 
Tak jest w oddziale wykończalni, gdzie 
mężowie zaufania, jak tow.tow. Ka­
niecki. Więcek, Grabowski rzetelnie 
wypełniają swe zadania. 

W tkalni natomiast jest tylko jeden 
mąż zaufania, w którego grupie nie 
zdarzają się nieusprawiedliwione ab­
sencje. W tkalni na iwięcei osób o• 
puszcza pracę. Odbija się to u­
jemnie na jakości i ilości produkcji. 
Nic dziwnego, żę tkalnia nie wypełnia 
planów jakościowych. 

Stracone godziny - to 
ukryte rezerwy 

zakładu 
W sierpniu zakłady na skutek licz. 

nych nieobecności straciły przeszło 

4.000 roboczo-god:dn. Nie trzeba chy 
ba wyjaśniać jak wielkie straty po· 
niosła przez to produkcja. 

Przykre doświadczenia sierpnia J)O· 

winny stać się przestrogą dla kiero· 
wnictwa, organizacji partyjnej i rady 
zakładowej ZPJG im. Wróblewskiego, 
tymbardziej, że i początek września nie 
wykazuje poprawy na tym odcinku. 
Nleusprawił'dliwiona nieo!Jecność wy­
nosi przeciętnie 1 procent. Obok ko­
niecznoścj zmobilizowania agitatorów 
oraz męzow zaufania, podniesienia 
czujności organizacji partyjnej i ak­
tywu związkowego, trzeba także pod­
nieść odpowiedzialność kierowników 
oddziałów oraz majstrów, którzy po• 
winni drogą ścisłej kontroli, stosowa-
nia metod wychowawczych, wyciąga­
nia wniosków w stosunku do niesu-
miennych pracowników - ustawicznie 
przyczyniać się do zmniejszenia nie-
ur.pruwiC'dliwionych nieobecności. Wy 
dział personalny winien być w zakła. 
tlzie czułym aparatem nie tylko notu· 
jącym stan absencji, lecz zawiadamia­
f ącym o tym stanie wszystkie .zainte­
resowane instancje. Trzeba także, aby 
naczelne kierownictwo zakładu, odpo 
·.viedzialne za realizację ustawy o so­
cjalistycznej dyscypliny pracy częś· 

ciej organizowało odprawy z apara= 
tem kontrolnym i przeprowadzało kon 
trolę wykonania postanowień ustawy 
we wszystkich oddziałach fabryki. 
Należy pamiętać o tym, te jeden 

procent nieusprawiedliwionej nieobec 
ności - to ogromne ukryte rezerwy 
układów. Wykorzystaniem tyeh re-
zerw, zlikwidowaniem nieusprawiedli­
wionej nieobecności winny się zajĄć 

lak ujrychlej organizacja -partyjna, 
rada zakładowa i kierownictwo ZPJG 
Im. Wróblew1kiego. 

M. Kordo1. 

" 
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Marcin Ka§przak -
niezlon1nq reH'olucjoni.sta 

(W 45 rocznicę bohaterskiej imierci) 
tników polskich z klasą robotniczą 
państw zaborczych. 

Robotnik - rewolucjonista o go­
rącym sercu, człowiek czynu - czło 
wiek, którego n ie zdołały zła'llać, 
a'n'i ciężkie warunki, ani oszczercrza 
kampania rodzimej reakcji, ani dłu 
ii:ie lata więzień - całym sercem 
lgnie do SDKP i L i staje się je­
dnym z najaktywniejszych jej człon 
ków. 
B ył rok 1904 ,gdy Kaspr-zak po-

wrócił do Warszawy. Króles­
two Polskie stanowiące jedną z naj 
bardz'if'j · wysuniętych placówek . 
frontu rewolucyjne,go w imperium 
rosyj~kim wrzało. Wojna japońsko­
rosyjska wykazywała na jak krn­
chych podstawach ouiera się samo­
władztwo carskie. SDKP i L jeszcze 
bardziej wzmogła swa dz.iałalność, 
mobilizując polską klasę robotniczą 

do walki z caratem. 
Dzień · i noc pracowały drukarnie, 

bibuła podawana z rąk do rąk roz 
chodziła się po kraju. Kasprzak sta 
nał przy maszynie drukarskiej skła 
rh•;ic odezwy pierwszomajowe. 
D nia 27 kwietnia zaszedł fakt, 

lctóry wstrząsnął całą Warsza-

K rew ludowa płynie rzeką o- postawa Kasprzaka zaniepokoiła wą. Dom przy ul. Dworskiej Nr. 6 
gromną, bohaterstwo maso- nacjonalistów, strojących się na Czystem. gdzie znajdowała się 

we stał-0 się chlebem codziennym, w piórka socjalizmu. Wied1Zieli jak 11.rukarnia SDKP i L Został otoczo­
ofiar się już nie liczy. Ale i na tym wielkim posłuchem cieszy się u ro- ny kordon~m żandarmerii. Wdarl­
tle -Olbrzymiego heroizmu i krwa- botników w kraju, toteż rz całą fu- szy się do wewnątrz żandarmi ste-

. roryzowali rodzine szewca Francisz 
wego 111ęczeństwa proletariatu pol- rią rzwrócili się przeciw niemu uzy- ka Pawfal>a 1 rzucili sie do pokoju. 
skiego, postać Marcina l\:as.przaka wając zatrutej wypróbowanej bro-
odbiia. się, odcina ostrymi kcntura- ni - osrzCilerstwa. w którym pracował przy drukarni 
mi" - pisała we w.rześniu 1906 ro- Jędrzejowski, Płocki, Feliks Perl l{aspnak. Posypały się strzały. Kas 
ku w rocznicę śmierci Kasprzaka ooublikowali w kraju i zagranicą do ~r~r~g~rew~::::~z::'n rę!:~ł.:~:i~ 
Róża Luksemburg i dalej tak cha- kument szkalujący dobre imię Ka- przedrzeć się przez carskich zbirów. 
rakteryzowała postać niezłomnego spmaka, dokument pełe_n ws~r~t-
robotnl.ka _ rewolucJ·0 ,..;•ty„. ,,Po- f ł h tow rzieią Gily pięciu żandarmów ciężko ran-

,...,, nych a szywyc zarzu ' - nych zwaliło się na ziemię, ~eszfa. 
stać krzepka, sucha, muskularna, cych jadem nienawiści. w panicznym strachu w:vcofała się 
skupiona. w sobie, o żelaznym bar- w chwili wydania tego dokumen j 
Cl·e woli, 0 niezłomnej enervi~, 0 my 1 t il · e !"!a ulicę ostr:zeliwu.iąc :r. zewnetr'T,De „- tu będącego ac em n ;:czemneJ z m stronv dom. Zginął oficer ochrany, 
śli surowej i niezmOTdowa.nie pracu sty politycznej, Kasprzak znajdo- rotmistrz żandarmerH Wlnn!czuk, 
jącej, uosabiającej siłę, ezyn i pro- wał się na terenie Niemiec. N'ltych sztabskapitan Ordanowski oraz jesz 
stotę - siłę i czyn w milczeniu, bez miast ze wszystkich stron posypały cze trzech żandarmów. Mimo boha­
fra.zesu. bez wa.bań".„ się pro~sty. Należytą odprawę terskiej obrony Kasprzak został o-

Pocrzątki rewolucyjnej działalno- cszczercom dali weterani I Proleta bezwładniony, okropnie zbity i . prze 
ki Marcina Kaspmaka - syna bied riatu, robotnicy polscy, rosyjscy, wieziony do lochów Cytadeli. 
nego wyrdbnika wiejskiego - przy- niemieccy, angielscy. W obronie Strzały na Czystlem wstrząsnęły 
padają na okres dla naseego :ruchu Kasprzaka wystąpili na masow~ch klasą robotniczą. Masy pracujące 
rewolucyjnego 8rlcug6lnie wamy, wiecuh protestacyjnych robotn cy Warszawy we wzburzeniu wyległy 
ale zarau.em ciężki. Pi~~ ;p8.['tia Po~ i Wrocławia, niemieccy, na uUcę. SDKP f L wyda.la odezwę 
polskiej lcla&y r~botnicrz;ej,. kt6r~ SOCJ&!demokra.cl u~eścili. ': swym wzywającą do demonstracji prote­
stańęła 111.a gruncie :t;narksimn? ~ piśmie „Vorwa!'1't.s w dniu '1 lutego stacyjnych przeciw grożąoenin Kas­
szcrzerego internacjonallimnu „Wielki 1901 roku oświadczenie demaskujir I przakowi wyrokowi śmierci. 
Prole'tair:iat11 był.a orgia!l!Waeyjnie roz · ce za.rzuty ~ piętnujące linsynuato Po długim procesie 8 wrzdnła 
bita Jej pir.eywódea Ludwik Waryń- rów. W parę lat później robotnicy 1905 roku wyprowad::.Ono Kasprza­
ski 'dogorywał w lochach Szliessel.- niemieccy wysunęli kandydaturę ka na st-0ki Cytadeli. Ostatnie jego 
buTga, najakitywniejsi da'liaław.e zgi.- Kasprzaka przy wyborach do parła słowa, które wykrzyknął przed egze 
nęli na stok.ac<h Cytadeli. mentu niemleelde~o. W t!D' czasie, kucją brzmiały: ,,NmCH Ż'YJE RE 

. yb d przy przekraczaniu gramcy pros- WOLUCJA" 
W tym to okresie prrz. ywaki ~ kiej, Kasprzak dostaje si~ do włęzłe Ten sam ·okrzyk „niech żyje re-

Warszawy, wprost rz; pros e nia. Wydany tandarmerli carskiej · " · ł · 
« wię'Lienia gdzie byJ osadzony za . ---~ C ... -d li k d wolucJa rozbl'ZDllewa wtedy potęz 
,.,o . . ' . . _„ d _ zostaJe ........ zony w ,,._ e • s ą nym bojowym chórem na ziemtach 
SOCJali~tycxną ag;ta<:Ję, ullVIao yclrewKo po przeszło dwuletnim pobycie u- Polski i Rosji towarzyszył boba.ter 
luc3·orosta poirnanski - ał' n a- · ka p · te e ·e Poznań ' 

d . 1 cie · racu3e na r m · - skim zmaganiom 1905 roku zma,,.a-
sp~ak .. 'Yys.z~ł 0 !1 rz. twa~ eJ pro~ ska.ego i Górn,ego Śląska, pracuje niom, które były generaln~ prÓba 
tar1aclcieJ szko~y zyciś?WeJ, !t'~~ W bardzo ciężkich warunkach i ży- dla zwycięstwa Rewolucji Pa.źdzler 
dosk<?nale komecrL?o c. !t'e~o UCYJ_.LUJI je w okropnej nę~zy. NaY"oł~je ma nikowej. 
wa!lki kla~, :rorziumiał, zeo:°:ka lfil:~ sy pracujące do meustępliweJ walk.i Dziś 2dy klasa robotnicza Polski 
l!a robotni~a itylk.o n:i-

0 ~ so : z !kapitałem\, pię1nujie zdradziecką je~t klasą panującą i przodu­
darn~j i rueustępli".'eJ ~alki ~ ca:ra _ rolę nacjonalistów Y" ruchu robo- jąca, gdy naród polski wyzwolony 
tern i rodrzdmą burzua©Ją mo-ze urzy tniczym krzewi boJowe proletariac d · ·ki k · · · ki j 

skać swe ~olenie. . kie_ ide~ intemacjon:Wzrnu. Działal li:;,u b~~~j:'1 s:~~~ęś~~ą s~~c~~ 
W Warszawie Kasprzak rz:. właści~ no_ś~ .ffgo wpływa o~ywczo na roz- listyczną pr.eyłzłość - imię Marei 

wym sobie riapałem i energią muca WOJ ruchu rewolucyJnego w 7'..abo- na Kasprzaka - niezłomnego rewo 
.się w wir pracy, odszukuje i wią~e rze pruskim. lucjonisty, wielkiego patrioty, boha 
porwane ogniwa - kółka _robotm: .1_ le Kasprzak mimo czybają.eego terskiego robotnika, który całym 
O'Ze, prowadzi szeroką dz1ałalnośc nań niebezpieczeństwa pragnie swym życiem słuzył sprawie wyz­
organ:izacyjną i agitacyjną, rz;e.opa- gorąco wrócić do Warszawy, pra- wolenia klasy robotnie7Jej, drogie 
truje towarz~y w literaturę_. Ja.ko gnie jeszcze bardziej umocnić WSPó! jest J>olskiej klasie robotniczej i na 

Teofil", „llVIaciej", „Olszewski" rz;Ja- pracę z działaczami SDKP i L, z kto rodowi polskiemu. Ma.rein Kas-
~ia się na rz;ebraniaoh, d!tieli się rz: rYJni nawiązał łączność już 7'11.grani przak należał do najlepszych sy­
towarzyszami J!Wą wiedzą, szerrz:ąc cą. nów ojczyzny, którzy byli pioniera 
ideę socja.l:izmu. IOzięki jego lnierzmor Rozumie, ze SDKP i L jest partią mi wielkiej idei socjalizmu, którzy 
dowa:nej diz;iałałnośc:i. w rok po upad prawdziwie proletariacką i rewolu w opa.rciu o międzynarodowy ruch 
ku Pierwszego Proletariatu powsta- cyjną, która zwalcza nieubłaganie robotniczy, w sojuszu z bohaterską 
je II !Proletariat, nawiąrzujący do nacisk żywiołów nacjonalistycznych klasą robotniczą Rosji, walczyli 0 
~etzytnych tradycji wielkiego po- na polską klasę robotniczą, krzewi wyzwolenie społeczne i narodowe 
praednika. llI Proletariat !rozwija ży- zasadę solidarności międzynar<JdJ- narodu polskiego. 
wą działalność i wraz ze ~wiąrzkiem wej, propaguje ideę sojuszu robo I J. Kuczewska 
Robotników Polskich kierowanym 

·/llłodzież koreańs1'a u 1 Lod z i 

' Serdecznie przyjmowali mie~zkańcy naszego miasta przeds.ta.wł~e\i bl> 1,aterskii.ego lu~u. w~czą,cej • KO!'ei. 
W hali Włókniarza" na manifeo.-tacyjnym wiecu z,g.romadziło się ponad 12.000 młodalieey l deleg~tów 11a­

łćg robotniczych. Na. oojęciu od lewej: llliJerowclk del~gaeji koreaDskiej, ppłk. Km Buk. Z pr'alWeJ - I>N. 
ri:ydium. Niżej - :fragment - rz:.apełtlionej do ostatniego mi4jsca wielkiej hali „Włókniarza". 

WIELKA ELEKTRO-CIEPŁOWNI.A 
powstanie w Łodzi w ramach-Planu &-letniego 
Poprawa warunków bytu ludności - Kolosalne oszczędności 

na paliwie - Polepszenie warunków higienicznych 
U żyty w tytule termin „Elektro­

ciepłownia" dopiero od nieda­
wna wprowadzony został do polskiego 
słownictwa technicznego. Nic zatem 
dziwnego, że wyraz ten nie jest znany 
szerszemu ogółowi i wymaga wyja­
śnienia. Otóż, elektrociepłownie są 
to elektrownie, których zakres wy­
twórczy obejmuje nie tylko wytwa­
rzanie energii elektrycznej, lecz ró­
wnież i produkcję ciepła, dostarcza­
nego odbiorcom za pośrednictwem 
pary lub wody gorącej, rozprowadza­
nej przy pomocy specjalnej sieci ru­
rociągowej. 

Odbiorcami ciepła mogą być pu­
dynki mieszkalne lub też ogólnego 
znaczenia, jeśli tylk() zostaną wypo­
sażone w instalacje centralnego ogrze 
wania oraz zakłady przemysłowe, po. 
siadające częstokroć zapotrzebowanie 
nie tylko na ciepło dla celów ogrze­
wnictwa, lecz również i na ciepło nie 
zbędne dla produkcji,. czyli t.zw. 
technolbgiczne zapotrzebowanie cie­
pła. 

Centralizacja zaopatrzenia w ciepło 
zapewnia miastom wielkie korzyści 

I zarówno pod względem wygody, jak 

i higieny oraz estetyki. Tak więc nie 
zliczone kominy pieców oraz poszcze 
gólnych kotłowni stają się zbędne 
wobec zastąpienia ich przez urządze­
nie cieplo'Willi () niemal bezdymnym 
spalaniu; transport kolejowy ruguje 
z ulic źródło kurzu t pyłu, jakie sta­
nowią tysiące wozów, dostarczających 
paliwo oraz wywożących żużel i po­
piół; ponadto, jak to atwierdrz;ić trze 
ba, rozgałęziona sieć rurociągów. 
sprzyja rozpowszechnieniu centralne­
go ogrzewania i instalacji gorącej 
wody uzytkowej, co p:myc.zyni się 
do poprawy warunków bytowych lu­
dności, w szczególności zaś - do 
ułatwienia prowadzenia gospodarstwa 
domowego, sprawy tak waznej dla 
kobiet, pracujących zawodowo. 
Towarzyszą temu wielkie korzyści 

materialne, urządzenia bowiem cie­
płowni pozwalają na znacznie wydat­
niejsze, niż w instalacjach indywi­
dualnych, zużytkowanie paliwa, po­
nadto zaś urządzenia te - w przeciw 
stawieniu do większości instalacji in­
dywidualnych - umożliwiają spala­
nie paliwa odpadkowego, a więc naj­
tańszego. Zarazem ulegnie znacznemu 

zmniejszeniu zapotrzebowanie 1Pracy, 
ludzkiej dla obsługi urządzeń. 
Korzyści te mogą być osiągiµęte 

równiez przy· scentralizowanym za­
opatrzeniu w ciepło bezpośrednio 1 
kotłowni dzielnicowych niezależnych 
od produkcji energii elektrycznej. 

Na czym jednak polega wyższość 
powiązania produkcji energii elek-
trycznej z produkcją depła1 . 

Aby to zrozumieć, trzeba przede 
wszystkim zaznajomić się z warunka­
mi, w których pracują turbiny paro· 
we, napędzające prądnice w zwyk­
łych elektrowniach cieplnych. 

pr~ea; Juliana Marchlewskiego orga- ~ 
n:izuje w KQ..ngresówce masy do 
walki. 

W miairę jak rośnie świadomo~ć 
klasy robotniczej walka prrzerL nią 

Wspan iały plan nawodnienia pól radzieckich 

Para, dopływająca d() turbin, 2a­
mienia na pracę mechaniczną zaled­
wie około 25-30 proc. uzyskanej w 
kotle energii cieplnej, podczas gdy 
całą pozostałość, tj, około 70-75 
proc. tej energii - unosi ze sobą pa­
ra, uchodząca z turbiny, do t.zw. 
kondensatora, czyli skraplacza. W 
urządzeniu tym, zapewniającym mo­
żność stworzenia warunków, niezbę­
dny ch do wykorzystania jak najwięk 
szej części energii cieplnej pary dla 
zamiany w energię mechaniczną (przy 
naj dalej posuniętym rozprężeniu pa­
ry}, następuje skroplenie pary dzięki 
zetknięciu jej z wodą chłodzącą. Cie 
pło, przekazane wodzie chłodzącej 
(jak już wspomniano, stanowiące o­
koło 70-75 proc, ciepła, uzyskanego 
w kotle), - w przeważnej mierze 
t.zw. utajone ciepło parowania - nie prowadzona przy;biera cora!Z bar- ----------------

drz:iej ofensyw.ny, rewolucyjny i p~- Pod powyższym tytułem 
lityczny kierunek. Jedn?czesi::ie „Prawda" zamieszcza artykuł 
wzmagają się p:meśladowama, wię- członka Akademii, I. Szarowa. 
!Zienia mów rz:.apełniają się rewolu-
cjonistami. Ojczyzna nasza przeżywa 

K aspnzak musi opuścić ~raj, wspaniałe dni - pisze Szarow. 
gdyż żandarmeria nazywająca Z inicjatywy towarzysza Stali-

go drugim Waryńskim" tropi go na, Rada Ministrów ZSRR po-
nie~'stannie. Udaje się do Londynu. wzięła postanowienie w przed 
Londyn byl wów~s jednym z miocie budowy gigantycznych 
ośrodków formującego się nacjona- elektrowni wodnych na rzece 
listymnego i reformistyw.nego nurtu Wołdze - Kujbyszewskiej i 
w polskim ruchu robotniczym, któ-
ry znalazł swoje wcielenie w po- Stalingradzkiej. Z szybkością 
wstał.ej w 14392 r. Polskiej P~rtii So- błyskawicy wieść ta obiegła 
cjaIJistycznej. ~asprzak od pte~zej cały nieogarniony obszar kra-
ch,WU rzrozum1ał, jak szkodhwa i ju radzieckiego, stała się na-
niebezpieczna dla ruchu rewolucyj· tchnieniem dla ludzi radziec-
nego )est działalność n~jon!11ist?w kich, wzruszyła i ucieszyła ich, 
l reformistów i wyipow1edz•ał im 
1>etllw.ąlędną walkę. wywołując uczucia dumy ze 

Jako konsekwentny internacjona- swej pięknej ojczyzny, z wiel-
lista. Kasprzak nawiązuje bliską kiej partii Lenina - Stalina, 
współpracę rz; grupą rewolucjon:istó:V która pewnie i wytrwale wie-
rosyjskich, twol"Zących w Londyme dzie narór.ł nasz do komuniz-
grupę „Free Russia" - „Wolna '.Ro-: mu. 
~ja". Wychowany w rewolucyine~ Kujbyszewska i Stalingradz-
szkole, w duchu międrzynarodowei k tł b d 
golida!rności proletariatu, w brater- ka ele trownie wo ne ę ą 
stwie broni polskiej li. rosyjskiej kla~ miały wybitne znaczenie dla 
sy robotniczej nie zszedł rz droip. rozwoju sił produkcyjnych spo 
którą wskarzywali Waryński i Kurne I łeczeństwa radzieckiego. Siła 
ki 111awołyiwał do jeszcze silniejsze- , wodna Wołgi otwiera ' nowe 
g~ ll!bratania rz; proletariate:n rosyj- perspektywy rozwoju przemy-
skim słusznie rozumując, ze wyzwo 11 ł . l' t 
lenie polskiej klasy robotniczej mo- su. ~OCJa istyczne~o, ranspor-
.że nastąpić jedynie w ścisłej wspól-: tu i mny~~ gałęn gospn-larld 
pracy politycznej i organirzacyjneJ 11 narodowe3. 
41 klasą robotnicrzą wszystkich naro- W związku z budową Kujby 
dów !Z?.!!'i~::zkniacyi:li F..0~ię. _ _ 

• 

szewskiej i Stalingradzkiej e­
lektrowni wodnych - czytamy 
dalej w artykule - ogromne­
go rozmachu nabiera sprawa 
nawodnienia obszarów, nawie­
dzanych przez posuchę. Kuj­
byszewska elektrownia wodna 
wyprodukuje dla nawodnienia 
obszarów zawołżańskich 1.500 
milionów kilowatgodzin ener­
gii elektrycznej, dzięki czemu 
można będ1ie nawodnić co naj 
mniej milion ha ziemi. 

Budowa elektrowni Stalin­
gradzkiej rozwiązuje jedno z 
najważniejszych zagadnień go­
spodarki narodowej - zagad­
nienie nawodnienia i zaopatrze 
nia w wodę terenów przykas­
pijskich. 
Stalingradzka elektrownia wod 
na wyprodukuje dla potrzeb 
gospodarki rolnej obwodów sta 
lingradzkiego i astrachańskie­
go dwa miliardy kilowatgo­
dzin energii elektrycznej rocz­
nie. Łącznie Kujbyszewska i 
Stalingradzka elektrownie wod 
ne umożliwią nawodnienie i za 
opatrzenie w wodę około 14 mi 
lionów ha ziemi. 

Jakie lmrzyści 1nzyniesie 5'.; 

cjalistycznej gospodarce rolnej 
nawodnienie tych olbrzymich 

obszarów? Przede wszystkim milion ów ton wysokogatunko- zostanie już wykorzystane i stanowi 

Podniesie to niewymownie kul . • największą, stratę bilansu energetycz-
wego siana, co zapewni na 0 - nego elektrowni. 

turę rolnictwa, zapewni stałe kres zimowy paszę dla kilku Inaczej dzieje się w elektrocieplo-
wysokie urodzaje upraw zbożo milionów sztuk bydła. wni. Tu rezygnuje się wprawdzie z 
wych, technicznych i trawia- Na bazie energii elektrycznej, najdalej posuniętego rozprężania pa-
stych na ogromnych obszarach ry, z jednostki uzyskuje się więc 

· W ł jaką kołchozy, sowchozy ista- mniei'szą, n1·z·. w zwykłe]· elektrowni pomiędzy o gą Donem, · k 
Wołgą i Uralem. CJe maszynowo - tra torowe ilość energii elektrycznej. Para od-

będą czerpały z Kujbyszew- lotowa natomiast posiada wyższą tern 
W roku 1946, nawiedzonym skiej i Stalingradzkiej elektrow peraturę i ciepło jej nie stanowi stra 

największą posuchą na prze- ·ni wodnyrh, ogromnie wzro- ty , lecz zos taje wykorzystane przez 
strzeni ostatniego półwiecza, śnie poziom mechanizacji pro- odbiorców. Dzięki takiemu powią-
liczne kołchozy zawołżańskie d k ·· 1 • · 1 kt zaniu produkcji obydwu rodzajów 

u CJI r o ne3; energia e e rycz energii uzyskuje si<~ zatem olbrzymie 
osiągały po 20 - 30 i więcej na znajdzie szerokie zastosowa oszczędności paliwa, zmniejszające 
cetnarów zboża z każdego hek- nie przy robotach w polu, pra- rozchód na jednostkę energii elek-
tara nawadnianych pól. cach na farmach hodowlanych trycznej w przybliżeniu do jednej 
\l\lraz z przejściem na nowy oraz przy innych procesach pra trzeciej rozchodu paliwa. niezbędne. 
system irygacyjny, ogólne zbio rochłonnych. go w elektrowni zwykłej. 
rv zbóż z 2,5 miliona hektarów G' ak Jeśli nadto zważyć, że kotły cie-„ igantyczne prace w z re- pławni służą zaf11Zem obydwu zakre-
przeznaczonych do nawodnie- sie nawodnienia stepów i zao- som produkcji, łatwo pojąć, że na 
nia, osiągną kilkaset milionów patrzenia ich w wodę, w połą- wskazane j drodze uzyskuje się nie-
pudów rocznie. Siła wodna Woł czeniu z ochronnymi pasami zmiernie poważne oszczędności ró-
gi będzie rówmez potężnym leśnymi i stosowaniem płodo- wnież na nakł11dach inwestycyjnych. 
czynnikiem, sprzyjającym dal- zmianu połowo _ łąkowego, u- Toteż zrozumiałą jest rzeczą, że 
szemu rozwoJ'owi uspołecznio- I k' kl' , . Plan 6-letnf przewiduje budowę sze· 

epszą warun i 1111a.yczne m regu elektrociepłowni (po raz pierw-
nei hodowli bydła. ziny przykaspijskiej będącej ~7.y w dziejach polskiej energetyki u 
Przykaspijskie okręgi hodowli dotychczas jednym z głównych ł wodowe j). k tóre przyczynią się do 
bydła, nizina Sarpii'1ska, okręgi źródeł wysus7.ających wiatrów. ł I wzros tu dobrobytu w Polsce i polep-
c.,.•unoziemu i stepu Nogajs1dc- Oznacza to, że nawiedzane • szenia warunków życia w jej c::e~ 

d bi. , t . r '·ach m1 t:!skich. 
go, są ząc z o iczen ws ęp- przez posuchę na wpół pustyn-

1
. , Nadmlem~. się godzi, z1: prnjeklo.va 

nych, _ otrzymają ponad milioll '1t> P!!ręgi "acJ..,,,ł,;a,;._kie i przy na obecnie w :amach planu elektro-
lleklarów pastwisk, z przecięt- kaspijskie staną się okręgami -•„„1,J\vnia w Łodzi stanowić będzie 
nym urodzajem co najmniej 50 kwitnącego, intens~wnego rol-I I I ieden .,, najpow?7"iPjszv(;h w iv~ "l!'.:.· 

- 60 cetnarów z ha. Da to 5 nictwa i hodowli bydła. luesie obiektów w Is.raju. ·--------- -~--~ ----~ -----..- ---------- ___ __,__ Vii. A. Zvlber. 



GLOS PlOTRKOWSK:l 

Kroniko Piotrkowo Hutfticq, ,,Horten.1 ji'' Komunikat 
Dyrekcji· Generalnej KP 

I , 

w 'walce o rozwój współzawodnictwa Z dniem 4 września zostają ~pro 
wadzone na sieci KP przedziały 
dla matek z dziećmi do lat '4 i dla 
kobiet ciężarnych - we wszystkich 
pociągach miejscowych i podmiej­
skich z wyjątkiem pociągów moto­
rowych. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10·72 Straż Pożarna 
10·70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45 

KINA: 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film prod. radzieckiej „Sliepa11 
RG1.zin". Film dozwolonv dla 
m!otlzieiy od lat 12. • 
Początek seansów 17 .30, 20, 

w niedzielę i święta 11, 15.30, 
18, 20. 

* • * 
Kino „BAŁTYK" w~·świetla 

film prod. radz. pt. „SS Orzeł 
zaginął". Film dozwolony od 
lat 10. Początek seansów 16.30, 
20.30. W niedzielę i święta 
10.30, 14.30, 16.30, 18.3_9, 20.3ą. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr !, tel. 15·81 
Interesantów przyjmuje się 

.·od godz. -16 do 18 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 

Huta „Hortensja" przez cały o­
kres swojej pracy nie miała spe 
cjalnych trudności w wykonywa­
niu planów produkcyjnych, które 
stale przekraczała. Podobnie by­
ło i w ub. miesiącach lipcu i 
sierpniu, w których „Hortensja" 
wykonała plany w 102 i 103 pro­
centach. Wyniki te nie są jednak 
odbiciem realnych możliwości pro 
dukcyjnych, · które istnieją (nie 
wyzyskane dotychczas) w ,.Hor­
tensji". Jedną z takich możliwoś­
ci dotychczas nie wykorzystywa­
nych w pełni jest współzawodnic 
two pracy. 

Najlepiej mówią o tym cyfry. 
W dniu 1 września br. brało u­
dział we współzawodnictwie 55 
procent załogi. W okresie tym 
współzawodnictwo nie istniało 
w ogóie w sortowni i w magazy 
nie. Myśl rozszerzenia współza­
wodnictwa na te oddziały rzuco­
no przed rokiem. Pny realizowll 
niu tego zamierzenia powstały 

Wyniki zbiórki 
na odbudowę Stolicy· 
Wyniki niedzielnej zbiórki prze 

prowadzonej na ulicach Piotrko­
wa, ;i przeznaczonej na obudowę 
Warszawy wyrażają się sumą 
123.848 zł. 

Na,iwięcej zehrali: Alojzy Mu-

l siał i M. Sokołowska - 7810 zł. 
Jerzy Michajłowski, A. Oleśniczak 
i Maria Musiałowicz zebrali 4650 
zł„ Bolesław Wolnicki i Kazi-
mi'era Burgier 4382 zł„ Szyc Hen 
ryk i Józef Trzebuchowski 4122 
zł., .Marek Bł<1chnicwlcz i F. Czaj 
kowski 3897 zł., a Józef Hajn i 
P. Marchlewski 3806 zł. 

jednak pewne trudności. Rada Za 
kładowa uważała mianowicie, że 
w tych dwóch działach nie da się 
wprowadzić współzawodnictwa ze 
względu na rzekomą niemożliwość 
opracowania norm. Komitet Fa­
bryczny PZPR i Komitet Współ­
zawodnictwa były odmiennego 
zdania. Wreszcie po długich dy­
skusjach ustalono, że współzawod 
nictwo w sortowni i magazynie 
można wprowadzić a opracowa­
niem norm miał się zająć Central 
ny Zarząd Przemysłu Mineralne.­
go. 

R,obotnicy z „Hortensji" czekali 
na .normy z Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mineralnego bardzo 
długo i nie doczekali się ich. A ze 
sprawą rozszerzenia współzawoj­
nictwa na sortownię i magazy,1 
nie można było dłużej zwlekać. 
Komitet Fabryczny PZPR posta­
nowił. że w IV kwartale br. sor­
town;a i magazyn zostaną objęte 
współzawodnictwem. Hutnicy 
,,Hort<cnsji" opracują dla t 1r ~'1 
dwóc!l działów normy wspó b:n. 
wodnictwa we własnym zakresie. 

Normy zostaną opracowane 
przez wydział pracy i płacy do 
końca III kwartału, a jednocześ­
nie pracę uświadamiającą, mają­
cą na celu zmobilizowanie robot­
ników do udziału we współzawod 
nictwie pracy prowadzą w hucie 
„Hortensja" agitatorzy partyjni. 

Komitet Fabryczny nie poprze­
stał na instruowar.iu agitatorów 
i zobowiązaniu ich cio wykona­
nia poważnego zadania wciągnię­
cia do współzawodnictwa pracow 
ników sortowni i magazynu, lecz 
będzie pracę agitatorów systen"I. 
tycz\lie kontrolował. Z tych fak­
tów wynika dostatecznie jasno, 

Wojewódzka Rada Narodowa. obradowała 
•• na ses.JI wy.iazdo,ve.i Piotrkowie w . 

Ostatnia sesja łódzkiej Woj. Ra· 
dy Nąrt>tlOWi!j odb~ła si.ę w P)otr· 
kowie. ,Głównym tematem obrad, 
w których uczestniczyli licznie ze· 
brani przedstawiciele miejs::owe· 
go społeczeństwa - hutnicy, dzia· 
wiarze, kolejarze i chłopi, było za· 
gadnienie podni<.>sienia warunków 
komunalnych klasy robotniczej. 

Srodki przeznaczone na pod'.:'lie· 
sienie stopy życiowej ludności pra 
cującej w zakresie poprawy v•a· 
runków mieszkaniowvch i uspraw 

Zapisq 
do Uniwersytetów Ludowych 

. Uniwersytety Ludowe przygoto­
wują młodzież do pracy społeczno· 
zawodowej w dziedzinach: kultura! 
no-oświatowej, organizacyjno-spo­
łecznej, spółdzielczości. 

nie1~fa obsługi komunalnej, prze· 108 miastach, osadach 1 wsiach, 
kroczyły w br. sumę 1.800 mi1n w których ulic!'! i drogi pozbawia· 
złotych. Szybkie t.empo realizacji ne były dotychczas oświetlenia. 
planów inwestycy.invch um0żliwi· zakładane są instalacje clektrycz· 
ło znaczną poprawę zaopatrze::J.ia ne. W br. w miejscowościach tych 
szeregu miast woj. łódzkiego w zabłyśnie 4.500 lamp i latarń ulicz 
urządzenia wndnriągow'= i kana· nych. . 
lizacyjne. Rozległą sieć kanaliza· W dyskusji zebrani rad::J.i oraz 
ej; otrzymają Tomaszów Mazowiec przedstawiciele społeczeństwa 
ki, Zgi.~rz. Radomsko, Brzeziny, piotrkowskiego pod<lali krytycz· 
Opoczno, Kot'tskie i Pabianic~ nej ocenie dotychczasową działa!· 

Do chwili obecnej w różnych ność przedsiębiorstw komunalnych 
miejscowościach woj. łódzkiego \\'Oj. łódzkiego. 
oddano do użytku dla świata pra· Liczni mówcy podkre.ślali, iż re· 
cy 8.958 izb mieszkalnych. Obec· .llizacja ogromnych zadań P1a'1u 
nie trwają dalsze inte•1sywne ro· 6-ietniego stawia przed rn·z~<is'e· 
boty przy remo::J.tach 770 innych b;crstwami komunalnymi znacz· 
budynków. Już w najbliższym cza ;Je większe niż dotvchczas wyma· 
sie masy pracujące województwa gania. Dotyczy to przede wszyst· 
otrzymają około 17.100 nowych kim podniesie':lia dvscyplinv p12· 
izb. W akcji remontowej biorą u· I nowania na odcinku finansowo-go· 
dział szerokie rzesze zainteresowa \spodarczym, wykorzystania. ukry­
r.ej ludności robotniczej oraz po· tych rezerw oraz systematvcrnego 
szczególne komitety domowe. ~7 obniżania kosztów własnych. 

że Komitet Fabryczny PZPR rekcja powinna w pierwszym rzę 
wziął sobie do serca sprawę roz- dzie załatwić w Zjednoczeniu spra 
szerzenia współzawodnictwa i roz wę wypłacenia przodownikom pra 
pracował zagadnienie w ten spo- cy premii za II kwartał. Nie za­
sób, że jest gwarancja pomyślne- łatwienie tej palącej sprawy może 
go zrealizowania tej uchwały. stworzyć dodatkowe trudności w 
Sam Komitet nie zrobi jednak I dalszym rozwoju współzawodnic­
wszystkiego, o ile w tej sprawie I twa pracy na terenie huty „Hor­
nie będą ściśle współpracować tensja". 
rada zakładowa i dyrekcja. Dy- (P) 

Dyrekcja Generalna KP prosi. 
podróżnych n!cupra'!-'lnionych do ko 
rzystania z tych przedziałów o sto 
sowanie się do wskazówek organów 
kolejowych i o niezajmowanie 
miejsc w przedziałach przeznaczo­
nych dla matek z dziećmi do lat 
4 i dla kobiet i::iężarnych. 

Wytyczne Planu Sześcioletniego-
tematem obrad towarzyszy z ZakładÓ)'ł Drzewnych 

Dwa zasadnicze elementy ce· dowanie suszarni. Brak suszar­
chowały zebranie podstawowej ni wpływa już dzisiaj hamują­
organizacji partyjnej przy Za- co na tempo produkcji, a Jll'ZY 
kładach Drze;rnych, poświęcone zwiększonych zadaniach pro­
omÓ'wieni u uch,Yał V Plenum dukcyjnych brak ten może się 
KC PZPR, a mianowicie oży- poważnie odbić na. wykonaniu 
wiona drslrnRja i blisko stu pro planu. Dyskusja ujawniła, że 
centowa frekwPncja. nadzór szczególnie na placu jest 

Referat nie ograniczył się nif'dostateczny. Kierownictwo 
do suchego podania cyfr, obra- placu nie dba o właściwe wyka­
zujących rozwój naBzej gospo- rzystanie godzin roboczych 
darki narodowej w Planie 6·let przez robotników. Zdarzają się 
nim, lecz był odpoiYiednio ilu- takie wypadki, że robotnicy go­
strowany licznymi przykładami dzinami czekają na przydziele-
i porównaniami, co nadało mu nie r<?boty. . . . . 

tówki) jest bardzo niska. Po­
nie>vaż od wydaj n ości maszyn 
zależy wykonanie planu nie· 
zbędne jest ożywienie ruchu ra­
cjonalizatorskiego, który do­
tychczas rozwija się słabo. 

Wvnowiedzi, które padały na 
zebraniu podstawowe.i organi­
zacji partyjnej w Zakładach 
Drzewnych nie były to czcze 
<leklaracje, czy teoretyczne tyl­
ko stwierdzenia istniejących 
braków. Na tym prawdziwie ro­
boczvm zebraniu ustalono co 
nalezy zrobić, aby wykonać 
plan, jakie są niedocią~nięcia i 
jak należy je usunąć. Postulaty 
wysunięte na zebraniu przenio­
są jeg:o uczestnicy-partyjniacy 
do ogółu robotników i wspólnie 
z nimi będą je realizować. 

(K. B.)· 

formę tym bardzie.i przekony· Duzo wypowiedzi pos,v1ęco­
wającą. w referacie podkreślo-, n~1ch było pełnemu '~yko1:zyst~· 
110 doniosłą rolę towarzyszy par mu maszyn. OkazuJe się, ze 
tyjn~·ch '" realizacji Planu 6-let park maszy1~owy w Z?kładach 
niego. Referent słusznie stwier- Drzewnyc.h J,e,st n_a o~oł dobry, 
dził, że obowiązkiem partyjnia- ale wy~aJnosc mektorych ma­
ka .iest zapoznać się gruntow- szyn (Jak na przykład forma­
nie z założeniami Planu, aby ---------------------------­
potem móc wytłumacz.yć szero­
kim rzeszom bezpartyjnych jego 
cek i zadania. Dużo miejsca w 
referacie poświęcono sprawie 
szkolenia i doboru nowych 
kadr. 

Szkoły Przysposobienia Przemysłowego. 
rozpoczynają naukę 

Miejska Komenda SP w Piotr- Przysposobienia Przemysłu Węglo 
kowie przyjmuje zapisy kandyda- wego trwa 5 miesięcy, z tym że 
tów do Szkół Przysposobienia Prze przez 3 dni w tygodniu uczeń 
mysłu Węgiowego. Od kandyda- pracuje w kopalni, a przez pozo 
tów wymagany jest wiek od 17 do I &tale dni zdobywa wiedzę teorety 
20 lat życia, dobry stan zdrowia czną. Uczniowie otrzymują wyna 
oraz umiejętność czytania i pisa- grodzenie za praktykę w kopalni 
nia. oraz stypendium Po uko11czeniu 

W dy1'lkn~.ii tow. Stolov>czyk 
podkreślił doniosłość obo,viąz· 
ku, jaki spada na każdego ro· 
botnika tak partyjnego jak i 
bezpartyjne.go przy realizacji 
zada{1 Planu 6-letniego. Każdy 
robotnik musi dobrze wiedzieć 
jakie są jego obowiązki przy 
wykonywaniu planu. Ab,v wy- Wszyscy przyJęc1 do szkoły 
konanie planów przebiegało otrzymują bezpłatnie oprócz nauki 

szkoły praca w przemyśle węglo 
wym zapewniona. 

sprawnie. należy W7.móc c_zu.i· 
nóść. Pozwoli to na zdemasko· 
wanie szkodników. 

Duży nacisk położono w dy­
skus.i i na wzmocnienie dyscypli 

wyzywienie. umundurowanie, bie 
liznę, pościel. pomoce szkolne 
oraz mają zapewnióną opiekę le­
karską. Nauka \V każde.i ze Szkół 

Zgłoszenia należy składać w 
Miejskiej Komendzie SP w Piotr­
kowie do 25 bm. Przyjęci otrzy­
mają skierowanie do szkoły i bez 
płatn~' bilet na przejazd. 

ny pracy. W Zakładach Drzew- N k~ bi 
nych l}a tym odcil~ku nastąpiło owe pra 1iyczne me e 
ostatmo pogorszenrn, a nawet I · 
n~ektórz.y .t?"''.arz:ysze partyjni produku1· e przemysł drzewny 
n~e yotraf1h się ~istrzec od uchy I 
bien r:a _tym oclcrnku .. 'Vszyscy Obok nowych kompletów mebli wny komplety nowych mebli popu· 
partYJI}IaCy z . B~g~.)a muszą przemysł drzewny przystąpił ostatmu larnych. Dzięki odpowiedniemu opra 
walczyc o podme~neme dyscy- również do produkcji nowych asor- cowa11iu modeli, nowe komplety przy 
pliny pracy nie t~'lko przez tymentów pojedynczych sztuk mebli. stosowane zostały do znormalizowa­
uświadamianie ogółu robotni- Nowe meble jak np. wygodne, prak nych rozmiarów nowobudowanych 
ków, lecz przez dobr~' prz~'kład tyczne fotele·- łóżka, szafy, stoły i mieszkań. . . . 
swojej pracy i swojej postawy. krzesła - dzięki swej niskiej ce- Nowe sz~uk1 poJ~dy1~cze oraz ko~-

. . nie. dostępne będą dla szerokich rzesz p!ety mebli ukazuią się w sprzedazy 
To;varzysz Ochotm pod- pracujących. w sklepach Centrali Handlowej Prze-

kreślił, Że na terenie zakładu myslu Drzewnego. 
dl Tanie a zarazem estetyczne i nie· · bl" t a pełnego wykonania Planu zwykle praktyczne są również wvtwl Obok nowych typow. me 1 wy wa. 
6-letniego niezbędne jest wybu- rzane obecnie przez przemysł drze. rzane są w dalszym ciągu komplety 

sprzedawane przez Centralę Handlo· Kursy rozpoczną sii: w paździe-r­

niku i będą trwały do końca czerw 
ca następnego roku. Do Uniwersy­
tetów Ludowych przyjmowana jest 
młodzież żeńska i męska pochodzą­
ca z rodzin robotnil<ów rolnych O· 

raz chłopów mało i średniorolnych 
~ wieku od 18 lat z przygotowa· 
niem szkolnym w zakresie VII klas 
szkoły podstawowej. 

Międz}tnarodowy Dz i en Spółdzielczości 
wa Przemysłu Drzewnęgo w Jatach 
ubierłłvch. I tak np. w pierwszym 
kwartale przyszłego roku a nawet 
częściowo w ostatnich miesiącach ro 
ku 1950 oddane zostanię do 6przedaży 
dużo typów mebli dotychczas produ­
kowanych. przeglądem sił osiągnięć spółdzielców 

Koszt utrzymania w internacie 
wynosi 5.000 zł. miesięcznie. Zarzą 
dy gminne i koła gromadzkie 
ZSCh oraz koła ZMP deleguiące 
do Uniwersytetów Ludowych nie 
mających możliwości opłacani<: kosz 
tów utrzymania w internacie powin 
ny poczynić starania o uzyskanie 
dla 1}ich stypendiów z Gminnej łub 
Powiatowej Rady Narodowej. PGR. 
gminnej spółdzielni lub Powiatowe­
go Związku Gminnych Spółdzidni, 
z TBS itp. 

Międzynarodowy Dzieil Spół­
dzielczości będzie dniem przeglą 
du sił i osiąg n ię.ć spółdzielców 
polskich. W tvm dniu spółdziel­
czość zamanifestuje swą łącz­
ność ze 100-milionową rzeszą 
spółdzielców na całym świecie, 
a przede m:zystkim ze spółdziel 
czością radziecką, z żywiołowo 
rozwijającą się spółcl7.ielczością 
krajów demokracji ludowej. 

.Tednym z przejawów zacie­
śniajacej się współpracy jest 
współza 'vodnictwo międzynaro­
do\\·e spółdzielców polskich i 
czechosłowackich, do którego 
pt·zyląctyli się oRtatnio spół-

Zarząd Głów~y. Związku. Samopo dzielcy węgierscv i bułgarscy. 
mocy Chłopsl~1e1 ze swe1 strony Międzynarodowy Dzień Spół­
P'.zyzna cz~ściow~ _lub pełne .stypen dzielczości przypada w momen­
d1a dla naibardzieJ potrzebuiących. I cie, kiedy przed spółdzielczością 

Podania o przyjęcie do Uniwer:>y polską, walczącą o wykonanie 
. tetów Ludowych należy kierować Planu. 6-letniego, stoją wielkie 

d Z du Oddziału Wo'ewódzk!e zadama.. Do~yczy to. _Prz~d.e 0 ar:ą J wszystkim społdz1elczosc1 wie.i-
go Związku San1opomocy Chlop- skiej, która rozpoczęła :i.kup 
skiej przez Zarząd Powiatowy zboża z tegorocznych zbiorów i 
lub ZMP. przygotowuje się do skupu ziem-

- . cą_ .E!i! I ił a;:. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
".GLOS"" 

niaków. Spra\rne zaś rozprowa 
dzenie ziemniaków zależeć bę­
dzie od spółdzielczości spoiyw­
ców. 

W ostatnich latach nastąpił 
szybki rozwoJ spółdzielczości 
zarówno w mieście jak i na wsi. 
Spółdzielnie polskie liczą obe­
ci~ie ~rzeszło 5.800 tysięcy człon 
ko\v i prowadzą łącznie ok. 40 
tysięcy placówek ter-enowych. 

Zadania nakreślone przez 
Plan 6-letni dla spółdzielczości 
to: wypieranie kapitalistycz­
nych form gospodarowania i 
ujęcie w ramy gospodarki pla­
noive.i szerokich rzesz drobnych 
producentów, mało i średnio­
rolnych chłopów oraz rzemieśl­
ników. 

Spółdzielczość na wsi ma do 
zanoto·wania poważne sukcesy. 
W br. zorganizoiYano ponad 
1000 rolniczych spółdzielni pro­
dukc!.i n.rch, a ogólna ich liczba 
przekroczyła ostatnio 1500. 
Z11acznie \Vzrasta zakres skupu 
ziemiopłodów i produktów 
hodowlanych. W dziedzinie obro 
tu towarowego aparat spółdziel­
czości wiejskiej w roku 1955 do 
prowadzi na wieś przeszło dwa 
i pół razy więcej towarów niż 
w roku 1949. Sieć detaliczna 

wzrośnie o ok 20 proc. w stosun 
ku do r. 1950. Wartość skupu w 
końcowym etapie realizowania 
Planu 6-letniego wzrośnie o oko 
ło 50 proc. Coraz szerzej wpro­
wadzane będą planowe formy 
·w.ymiany W s~osunkach między 
miastem a wsią. 

Przed ~półdzielczościct . spo­
żywców Plan 6-letni stawia. ja 
ko podstawowe zadania - szyb 
ki rozwój sieci sklepów oraz 
popra\vę zaopatrzenia szero­
kich rzesz konsumentów w art~, 
kuły pierwszej potrzeby. W za­
kresie zaopatrzenia przewidu­
.i e się w 1955 r. w porównaniu 
z 1949 r. - wzrost obrotów o 
150 proc. Sieć spółdzielni spo­
żywców ·od początku bież. roku 
zwiększ~'ła się o przeszło dwa i 
pół tysiąca sklepów. 

Poważnym zadaniem, jakie 
ma do spełnienia spółdzielczość 
pracy, jest szybki rozwój i po­
stawienie na odpowiednim po­
ziomie spółdzielczych placówek 
usługowych. 

Spółdzielczość ·polska będzie 
mogła realizować swe plany 
dzięki szerokie.i akcji szkolenia 
nowych kadr. Liczba pracowni­
ków spółdzielczych wynosi obe­
cnie około 500 tysięcy. Program 

szkolenia obejmuje w bież. ro­
ku 233 tysiące osób, a wydatki 
przeznaczone na szkolenie się­
gają 4,5 miliarda zł. 

W walce o obniżkę kosztów 
własnych, dużą rolę odegra pro 
"'adzona obecnie intensywna 
akcja likwidowania przerostów 
administracyjnych. 

Ważnym czynnikiem uspraw­
nienia pracy placówek spóldziel 
czych w mieście i na wsi jest 
działalność samorządu spółdziel 
czego. Komitety członkowskie, 
których liczba np. w spółdziel­
czości samopomocow-ej przekra­
cza 20 tysięcy, wykrywają i 
usuwają braki oraz niedocią­
gnięcia w pracy aparatu spół­
dzielczego, 

W Międzynarorlowym Dniu 
Spółdzielczości we wszystkich 
wsiach, miasteczkach i miastach 
- setki tysięcy spółdzielców 
'polskich zamanifestują swą nie­
u~!ętą wolę walki o trwały po­
ko.1. Na masowych zebraniach 
spółdzielcy podsumują wyniki 
wykonania zadań Planu 6-let 
ntego na rok bież. oraz zmobili­
zują. wszystkie siły do wykona­
nia i przekroczenia tego Planu. 

11Korab11 

za mało troszczy 
o lokatorów 

się 

Lokatorzy domu pqy ulicy Stali„ 
na 111 zgłosili się do naszej Redak 
cji z prośbą o interwencję w ich 
sprawi~:· Przedstawia się ona nastę„ 
pująco. 

Poniemiecki dom przy ulicy Stali 
na 1 11 administrowany jest obecnie 
przez Odlewnię żeliwa „Korab'• 
Z zewnątrz ładnie wyglądający bu„ 
dynek sprawia wrażenie domu do„ 
brze utrzymanego. Niestety 'W 
rzeczywistości jest zupełni~ ina 
czej. U ~iększości lokatorów y; o­
kresie deszczów leje się prze:z: sufit 
woda. Skutkiem tego nie tylko nisz 
czeje budynek. ale niszczeją ponad 
to meble i odzież. 

Wszelkie skierowywane oo adml 
nistracji prośby o naprawienie da„ 
chu nie odnoszą skutku. Może 
wreszcie przed nastaniem jesien­
nych deszczów odpowiednie czynni 
ki w „Korabiu" zainteresują się 
sprawą wyremontowania dachu. 
Skoro właściciele l admitti• 
stratorzy innych nieruchomośd 
mieszkalnych w naszym mieście po 
trafili zdobyć papę i smołę na remon 
ty. to chyba uda się to i administra 
torom domu przy ulicv Stalina 111. 

(S), 
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Sport wyczynowy w Zduńskiej Woli 
Na ringu w Helsinkach 

ZSRR-Finlandia 18 : O 
HELSINKI (PAP). - W Helsinkach 

odbyło się towarzyskie spotkllllie bo­
kserskie ZSRR - Finlandia. Zawo­
dnicy radzieccy wygrali wnystld• 
walki. 

Co pisało proso łódzko w dn. 8 wrześnio 1930 r. 

H'f.lnl&qa uzdroH'ienia 
Organizacjo partyjno, MRN, PRZZ i ZMP winny więcei uwagi poświęcić tej sprawie 

Zduńska Wola zyskała sobie w 
województwie łódzkim smutną 

;;ławę miasta kultywującego naj­
gorsze tradycje sportu burżuazyjne 
go. 

n,ego, a nawet wręcz kołtuńskiego 

zespołu niektórych tzw. działaczy 
sportowych na życie sportowe tego 
miasta, a będziemy mieli pełny o­
braz sportoWYch stosunków panu­
jących w Zduński.ej Woli. 

I wreszcie czwarta przyczyna: 
brak jakiejkolwiek akcji wycho­
wawczej i szkolenia ideologicznego 
w klubach i kołach sportowych. 

· Największą niespodzianką meci.• 
była przegrana w w. muszej przez 
k.o. w II starciu znanego w Polsce z 
Jubileuszowego Turnieju PZB repre­
zentanta Europy Hamalainena. 
Zwycięzcą Fina jest młody zawodnik 
radziecki Stiepanow~ 

PORT ATE~SKr PŁONIE I W podobny sposób odbyło się por 
W dniu wczorajS?.:ym w porcie wanie radnych - komunistów w San 

atel1skim wydarzyła się katastrofa, Maria i w Poytis. Aby uzdrowić stosunki panujące 
w życiu sportowym Zduńskiej Woli 
należy naszym zdaniem: 

jakiej jeszcze nie notowano w hi­
storii. Mianowicie rz angielskiego 
~tatku - cysterny wyciekła niespo-

• dtiewanie olbrzymia ilość benzyny, 
która rozlała się po całej Mtoce Pi­
reusu. W pewnym momencie benzy­
na zapaliła się. 
Kilkanaście okrętów rznajdujących 

się wówczas w porcie - stanęło w 
płomieniach. Osiem. okrętów _ cy­
stern, wypełnionych również benzy­
ną - eksplodowało z hukiem. Pod­
czas pożaru rozgrywały się dantej­
skie sceny, marynarrze skakali w pło 
nące fale. Ilości ofiar jeszcze nie 
udało się ustalić. 

KTO ZWYOIĘŻYŁ 
W ARGENTYNIE 

Gazety donoszą, że ostatnią ,.re· 
wolueję" w Argentynie prrz:eprowa­
d'Zi.ła partia konserwatywna, do któ­
rej należą wielcy przemysłowcy i 
właściciele p1antac,ii. Generał Uri­
buru jest współwłaścicielem wielu 
kopall1 i rafinerii nafty, należących 
do bankierów nowojorskich. Wice­
premier Santa !Marina jest jednym 
r; najbogatszych obszarników Argen 
tyny. 

LAPPOWCY 
HULAJĄ W FINLANDII 

Członkowie fii'lskiej partii faszy· 
stowskiej, tak 2wani „lappowcy" 
uprowad2ili wcz:orajszej nocy rad­
nego komunistyciinego w mieście 
Abo. Napastnicy wywlekli radnego 
ii łóżka w koswli, wywieźli na pobli 
skie pola i tam skatowali w nie­
ludizki sposób. 

„P.IDDICULUS CA.PIT.IB" 
ATAKUJE DZIECI SZKOLNE 
„Republika" w dłuższym artykule 

donosi, że w szkołach łódzkich pa­
nuje brud. Dzieci przycbodzą na 
lekcje nieumyte, bo rodrz;ice nie ma­
ją pieniędzy na mydło. 

Srzcrzególnie rozmnożyła się wśród 
dziatwy łód2kiej „wesz głowowa" 
'.po łacinie ,,pediculus capitis"), któ­
ra nęka dzieci w straszliwy sposób. 

OBŁĄKANI 
NA ULICACH RADOMSKA 

Korespondent .. Republiki" donosi 
'l Radomska, że na ulicach tego mia 
sta włóczy się wielka ilość chorych 
umysłowo, którzy już to stają się 
przedmiotem zabawy dla gawiedzi, 
już to powodują nieszczęśliwe wy­
padki, podpalenia itp. 

W powiecie radomszcizański~ wló 
crzy się bez opieki kilkudziesięciu 
„głupich Jasiów", którymi nikt się 

dotąd nie zajął. 

POLSKA MA KRÓLA! 
W Warszawie ukazał się man:itest 

niejakiego Zygmunta Wilskiego 
„pretendenta do tronu polskiego", 
który obwieścił społeczeństwu, że 
rozpoc2yna panowanie pod imie­
niem „Zygmunta ~wartego". 

ĆWIERĆ MILIONA TUŁACZY! 
Gazety podają dane statystyc2ne 

dotyczące emigracji w ciągu ośmiu 
miesięcy 1930 roku. W czasie tym 
wyjechały z Polski w poszukiwaniu 
chleba 253.422 osoby. 

Chuligańskie zachowanie się zna 
cznej części publiczności na bois­
kach piłkarskich i ringach, wroga 
postawa w stosunku do dmżyn 
przyjezdnych i sędziów, brak dyscy 
p!iny i porządku na imprezach spor 
toWYch, ordynarne WYZwiska i groź 
by widzów pod adresem sporto­
wych gości, notorycznie stosowane 
jako metoda zastraszenia przeciwni 
ka i sędziów na WYPadek porażki 
własnych drużyn - to jeszcz.e nie­
pełna lista stałych objawów złego 

zachowania się zdui'1sko - wolskich 
„sportowców". · 

Dodajmy do tego jeszcze znaczny 
wpływ pieniackiego, szowinistycz-

SportowGy-odz1ezowcy 
na odbudowę Warszawy 
Pracownicy Centralnego Zarządu 

Przemysłu Odzieżowego organizują 
dnia 8 w1ześnia rb. o godz. 16.15 na 
stadionie ZS Włókniarz zawody piłki 
nożnej, pomiędzy drużynami CZPO a 
ZPO „Wólczanka". 

W trakcie zawodów moc niespo· 
dzianck. 

Dochód z meczu przyznaczony na 
odbudowę Warszawy. 
Wstęp 50 zł. 

I to wszystko dzieje się w cza­
sach, kiedy poprzez sport chcemy 
wychowywać młodzież. Dzieje się 
to w czasach, kiedy poprzez uma­
sowiony sport chcemy podnosić b.u 
downictwo socjalistyczne i kiedy 
realizujemy najszczytniej57..e założe 
nia socjalistycznej kultury fizycz­
nej. 

Zastanówmy się więc jakie są 

przyczyny tego, że źycie sportowe 
w Zduńskie.i Woli budzi już od dłuż 
szego czasu duży niepokój opinii pu 
blicznej. 

Naszym zdaniem, składa się na to 
wiele przyczyn. A oto kilka z naj­
ważniejszych. 

Pierwsza przyczyna to brak zro­
zumienia dla przeobrażeń. jakim 
uległ nase: sport po WYZWOieniu. 

Druga przyczyna: brak zaintere­
sowania się stosunkami panujący­
mi w życiu sportowym w Zduńskiej 
Woli ze strony masOWYCh organiza 
cji społecznych. 

Trzecia przyczyna: to słabe wyni 
ki, albo zgoła niepodjęcie dotąd ża~ 
dnej akcji w kierunku oczyszczenia 
kadr działaczy i zawodników i.duń­
sko - wolskich z elementów szkodli 
wych dla naszego sportu, 

Sport w Chinach Ludowych 

1. Starać się należY asunąii wy­
mienione podstawowe braki drogą 
mobilizacji istniejących już nowych 
kadr działaczy sportowych, w czym 
dużą pomoc może okazać Partia, 
ZMP. Miejska Rada Narodowa i 
Pow. Rada Zw. Zaw. 

2. Zacząć natychmiast pracę wy­
chowawczą w klubach i kolach spor 
to wy eh. 

3. Podnieść poziom pracy organiza 
cyjnej klubów i kół sportowych. 

4. Zmusić organizat-0rów imprM 
sportowych do pieczołowitego pod 
każdym względem ich przygotowa 

W niedzielę gra 
tylko druga liga 

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
sie jedynie rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo drugiej ligi. W grupie za 
chodniej na pierwszy plan wysuwa się 
mecz Widzewa V' Gdańsku z tamtej­
szymi Budowlanymi. Będzie to dla 
łodzian ciężka przeprawa. Sądząc po 
miejscach, iakie te zespoły zajmują w 
tabeli, faworytem będzie prawdopo­
dobnie zespół gospodarzy. 

Kolejarz winien pokonać w Toru· 
niu zespół Budowlanych ze Swidnicy. 

Kolejarz w Bydgoszczy stoi na stra 
nia. . conej pozycji: trudno mu będzie wy· 

5. Przy pomocy wzmocnionej słuz walczvć nawet wynik remisowy z 
by porządkowej i działaczy sporto- Gwardią ze Szczecina. 
wych radykalnie tępić wśród publl Bzura w Chodakowie będzie miala 
czności sportowej wszelkiego typu trudne zadanie w przeprawie z druży 
wichrzycieli i chuliganów. 

6. Wykluczyć poza ramy źycia ną Stali z Sosnowca. 
h • · t, · Związkowiec w Radomiu ma szanse 

~~~~~~~!:o ci:~~~do!~n~~s °!o~ wygrać z drużyną Kolejarza z Ostro-

gów socja.listyczn~go sportu. ewnym wt,, gmpie wschodniej przewidziane 
Jest pewne, ze przy P · . k · 

wkładzie pracy i sił, w mieście o t~ są nasrię~uią_c~ sp~t ~ma:_ Kolejarz 
kim składzie socjalnym, jak w Zdun w ~ omrn. gmwo . . 

0 skiej Woli można szybko popt•awić I (Przemysl}, w Częstochowie: 0~1w 
sytuację ..; dziedzinie sportu wyczy 1- Ogniwo. (Tkam?w).(c'ri. fr!t~Wl) ~~~ 
nowego. St~l. - Zw1~z. owiec e. e , 

Pracę tę trzeba rozpocząć niezwło- bhme: Lublm1ank.a - Włokniarz (Czę 
c2nie. A. N. stochowa). 

Lekkoatleci • nasi 
startują w Bukareszcie i Sofii 

TEATRY Do Bukaresztu wyjechała repre 
zentacja polskich lekkoatletów. !~to 
ra weźmie udział w międzynarodo 
wych mistrzostwach Rumunii. Za 
wody odbędą się w Bukareszcie, w 
dniach 9 i 10 bm. 

powiększy ole. 20-o·sobowy zespół 
za wodników i zawodniczek, którzy 
w przyszłym tygodniu udadzą, się 
bezpośrednio do stolicy Bułgarii. 

PAŃS'l'WOWY 

TEATR (1\1. ()TEFA..11\lA JARACZA I 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek· 
48-ndra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
.Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PANS'IWOń· '° l'F.Al'H NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-Sł) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po· 
wszedniego". 

PAN~TWOWI 
FEATR powsiECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
teL 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". Kasa. czynna od go­
dziny 10 - lS i od 16. 

'l'EA'l'R KOM.KUB MUZYCZNEJ 
..LUTNI.A" 

Godz. 19.15 „Córka pa.ni Angot". 
Zniżki ważne. 

l'ł!;A rn 1.E'l'N I •• osA·· 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 

l'EATH ,.AKLEKl.N°' 
(ul. PiPtrkowska 152) 

Pią.tek, dn. 8 września 1950 roku, 
godz. 17, widowisko p. t. „Sambo i 

lew". Kasa czynna od godz 10. 

TEA'l'.K ~PlNUl.\lU· 

(uL Ko11ernika 16) 
G<>dz. 9 do 15. Widowi.ska zamknię 

te: wg zamówień dla szkół p. t. „Pan 
Tom buduje dom". 

W skład ekipy wchodzi 9 zawo­
dników i 6 zawodniczek. Są to: za­
wodnicy - Kiszka, Lipski, Buhl. 
Potrzebowski, KieJa'\;, Puzio, Kor-

· ban, Hoffman M., Weinberg oraz za 
wodniczki - Bregulanka, Mi.nicka, 
Iinżmicka, Gębolisówna, Gburków­
na i Moderó,vna. 

Jako trenerzy wyjadą z ekipą: 
Gassowski i K. Hoffman. Zawodni­
kom towarzyszy również dr. Za­
jączkowski oraz masażysta Sporny. 
Kierownikiem ekipy jest prze1sta­
wiciel GKKF Rzeszot. 

Oprócz Polaków w zawodach mają 
wziąć udział Finowie (TuL), Wę­
grzy, Francuzi (FSGT), Czechosło­
wacy i Rumuni. 

AZS organizuje próby 
na zdobycie odznaki 

SPO 
Zarząd Srodowiskowy AZS organi­

zuje w niedzielę próby na odznakę 
SPO na boisku Włókniarza. 

ws ... yscy chętni, winni się iiapisa~ 
w Zarządzie Srod. AZS. przy ul. Po­
łudniowej 10 codziennie w godz. 16-
18. 

Dnia 6 i 8 bm. odbędą się treningi 
na boisku dawnych „Zjednoczonych", 
w których zainteresowani winni wziąć 
udział. 

KJINA 
faagmeut z masowych popisów chińskich gimnastyków na stadionie 

w Pekinie. 

...... „ .... ~„„.„ ................................................... •••••••••••••••••••••••••••·••••· 

radio 

Po zawodach w Rumunii lekkoa 
tleci polscy wyjadą następnie do 
Sofii, @zie rozegrają 16 i 17 bm . 
międzypai'lstwowe spotkanie z Buł­
ga1ią. Ekipę polską na ten mecz 

Sekcja Lekkoatletyczna AZS zawia 
damia, że treningi odbywają się w 
środy i piątki od godz. 17 na boisku 
dawnych „Zjednoczonych". Zarząd 

Klubu AZS zawiadamia, źe dnia 6 bm. 
o godz. 17 na boisku ZKS Unia odbę­
dzie się zbiórka zawodników sekcji 
piłki ręcznej w związku ze zbliżają­
cymi się mistrzostwami Polski. 

ADRIA dla mtodzieży (Stalina 1) 
„Oni ntają Ojczyr.nę", dod. „O ty­

tuł mistrza'', godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Maskarada", dod. „świat mło· 
dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Pustelnia Parmeńska", II seria, 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzi&ży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 34" 
(Kronika. Nr 37-50, „Racjonaliza. 

tor Uralskiej Fabryki Ma-szyn", „Ży 
cie pszczół"), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

REL (Legionó"' 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie" 
dod. ,,Zielone wybrzeże", godz 18, 4::0 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
POLONIA IP1<ltrkowska 671 -

„Dwie Brygady'', dod. „Korea" 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„O · świcie", dod. ,Magnetyz.m", 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej 

ROBOTNIK < Kil inc-L:ieg<> 
,,Pustelnia Parmeńska" 
dod. „Młode skrzydła", 
20. 

lat 14) 
178) 
I seria, 

godz. 18, 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
REKORD (Rzgo~vska 2) „Córka ma 

1·ynarza", dod. „Julian Marchlew. 
· ski", godz. 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROMA (Rzgows)rn 84') „Dziś o wpół 

do jedenastej", dod. „W„piaskach 
starożytnego Chorezanu , godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLO W\ c Kilińllktego 123) 
„Cz.tery pokolenia", dod. „Wietrze 
nie skał", godz. 17 .30, 20 
<Dla ·młodzieży powyżej lat 14) 

śWIT (Bałuckf Rynek 2) „Dni i no. 
ce", dod. „Człowiek z Góry Wyso­
kiej, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

TATRY (Sienluew1cza 40, w Ą"?;rO· 
dzie) „Muzyka i miłość", dod. „W 
kraju socjalizmu", godz. 16.30 
18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęs.ka 
szpiega", dod. „W lasach Meszcze· 
ry", godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszelni", dod. „Mazurk• 

• 

Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Skarb", dod. „Sesja światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie''. 
godz. 16, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

V• OJ..NOść ( Nap1or~uwsk1ego 16) 
„S S Orzeł zaginął", dod. „Prze 
obrażona ziemia", godz. 16, 18, 20 . 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

;.-,ACHĘTA (Zgierska 26) 
„świat się śmieje", dod. „Pokój 
zwycięży wojnę", godz. 18, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

Co us!vszvmv orze z 
Program na piątek 8 września 17.00 Koncert dla przodowników Na.si horespondenci pi.szą 

12.04 Wiadomości południowe. - pracy. 18.15 (Ł) ,.Przen1ysł chemicz- -
13.10 (Ł) Audycja pt. ..Pierwszy nv w Planie 6-letnim". 18.25 (Ł) Kon Soboty lekkoatletyczne" w Zd 1011· 
dzi'eń w szkole". 13.30 Audycja szkol cert życzeń. 18.45 .. Szpilki" - audy- " a 
na dla klas I-IL 14.30 Audycja szkol- cja satyryczna. 19.00 Koncert sym· 
na dla klas V-VII. 14.55 .,Poznaje- foniczny. 20.00 Dzienn:k wieczorny. Członkowie zarządu klubów sporto I crządzają popisy we wszystkich kO·l 
my morze i wybrzeże". 15.10 Pieśni 20.40 Muzyk.a baletowa. 21.00 Metod. wych: „Stal", LZS - Osmolin, LZS km·encjach, które wchodzą w zakres 
Czajkowskiego i Rimski.i . Korsa- kurs dla nauczycieli języka rosyj- - Zduny w Zduńskiej Woli wpadli lekkoatletyki. 
kowa. 15.30 Audycja dla świetlic skiego. 21.05 J. S. Bach: Kantata na doskohały pomysł urządzanua w I Na uwagę i podkreślenie zaslugn. 
dziecięcych - „Na kiermaszu książ- Nr 80 w wyk. chóru i solistów. - każdą sobotę w g~dzinach lX>połu. je fakt, że g·łównymi organizatorami 
ki". 16.00 Dziennik popołudniowy. 22.00 Audycja o Marcinie Kasprza- clnowych tzw. „sobot lekkoatletycz. tych imprez są dwa LZS-Y, z miej. 
16.25 (Ł) „Szkoły CUSZ-u rOIL- ku. 22.15 Koncert. Transmisja z Bu- , nych", na których młodzi członkowie scowości podmiejskich, mieszkańcy 
poczf;łY już swą pracę". 16.351 dapesztu. 23.00 Ostatnie wiadomości. wyżej wymienionych zrz.esz.e~ w La.- których chętnie garną się do sportu. 
(Ł) Pieśni różnych narodów. - 23.15 Muzyka symfoniczna. sku Sportowym w ZdunskieJ Woh, Ciekawi jesteśmy, dlaczego miejsco-

wy „Włókniarz", który posiada wiele 

Waszyngton przykręca śrubę 
sekcji lekkoatletycznych nie bierze 
wcale udziału w tych imprezach i 
nie przejawia żadnej działalności? 

Chcielibyśmy, aby wszystkie zrze­
szenia i kluby prowadziły podobne 
akcje propagowania sportu lekkoat!e 
tycznego. 

Jednym z odcinków, na którym 
proce5 podporządkowywania 

krajów Europy Zachodniej woli a­
merykańskich IJ'Odżegaczy wojen­
nych występuje 7e szczególną ja­
skrawością, jest zagadnienie ~to 
sunków handlowych tych krajów 
z ZSRR i krajami demokracji lu­
dowej. 

Wysiłki imperialistów ame1·y . 
kańskich zmierzają do mcżliwie 
maksymalnego ograniczenia wy 
miany handlowej pomiędzy kraja 
mi kapitalistycznymi, a hajami 
obozu d-emokratycznegio. Uzależ­
nionym od USA krajom marshal 
lows'kim narzucone zostały listy 
towarów, kt.órych eksport do Eu. 
ropy Wschodniej został zakazan:f. 
Listy te były co pewien czas roz 
szerzane i w chwili obecnej o bej- . 
mują tak „sti-ategiczne" artyku -
ły, jak leka1„stwa, igły gramofo. 
nowe itp. Wynik tej presji nie dał 
na siebie czekać. W porównaniu 
z 1947 rokiem, a nawet z latami 
następnymi, wymiana handlowa 
poniiędzy krajami Europy Zachod 
nie a Vv'schodn.iej w bardzo po· 
ważnym stopniu zmalała. 

Ale amerykańskim imperiali -
st<>m, dążącym d-0 całkowitego o. 
panowania gospodarki krajów 
marshallowSikich, ten stan rzeczy 
wydał się jeszcze ruiezadowalają· 
cy. I oto przir.d tygodniem usta.mi 
Churchilla, jednego ze swych naj 
gorliwszych agentów na kontynen 
cie europejs.kim, przypuścili atak 

przeciwko ostatnim więzom han 
dlowym, łączącym kraje Europy 
Zachodniej z krajami obozu demo 
kracji. Brytyjski podżegacz wo­
jenny Nr 1 wypowiedział się za 
jeszcze ściślejszym ograniczeniem 
stosunków handkJwych między 
Wielką Brytanią. a Europą 
Wschodnią, ząda,iąc natychmiasto 
we~o zaprze3tania eksportu wsz~l 
kich maszyn i podobnych artyku 
łów do Związku Rad?Jieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 

Nawet reakcyjna prasa brytyj 
ska nie ukrywa, że ustami Chur­
chilla przemówił amerykański De 
partament Stanu. I tak konser · 
watywny „Daily Mail" pisze, że 
to, co powiedział Churchill zo­
st;anr e na najbl'iżs11ej k0111fleren. 
cji trzech ministrów spraw zagra 
nicznych · oficjalnie powtórzone 
Bevinowi przez Achesona. Zresz 
tą w ślad za wystąj)ieniem Chur 
chilla nastąpila wypowiedź Tru 
mana, który oświadczył n~ konfF 
rencji prasowej, że „kraJe . za· 
chodnio-eurooejs.kie będą musiały 
wzmocnić !l):;.i:em kontroli rraj 
eksportem 11a \Vschód". 

Zagadnienie handlu Wschód-Za 
chód, ujawniając \V całej swej b1y 
talności presję USA na kra.ie 
marshallowskie i zupełne nic li· 
czenie się z 7.~otnymi interesa­
mi tych kra.iów, obnaża również 
głębokie sprr.cczności, nu.rtująr.e 
obóz impel'ialistycz.ny. 

W wyniku zgubnej dla krajów 

marshall<>\Vskich polityki dyskry. 
minacji, merp-i ich gospodarka, 
zwiększa się bezrobocie, wzrasta 
uzależnienie od wa,seyngtońskich 
dyktatorów. 

Ten stan rzeczy znalazł wyraz 
na czenvcow<!j Sesji Europej­
skiej Komisji· Gospodarczej ONZ, 
w czasie której jej sekretarz. wy. 
konawczy, ekonomista szwedzki, 
Gunnar Myrdal, bez ogródek O­

świadczył, że „ bez i>totnego oży 
wienia wymiany Wschód - Za­
chód, Euro1>a Zachodnia nie r·oże 
liczyć na uniezależnienie się ncl 
1>0mocy gospodarczej USA". Zna.i 
duje on również wyraz w reakcji 
części prasy brytyjskiej, którą nie 
można posądzać o sympatie dla 
ZSRR i kTajów demokracji !udo. 
wej, ale która trzeźwo ocenia 
zgubne dla Wielkiej Brytanii skut 
ki polityki dyskryminacji handlo 
wej i jej ewentualnego pogłębie­
nia. I tak „Manchester Guar­
dian" rzuca wielce wymowne PY· . 
tanie: „Czy jesteśmy gotowi zre­
zygnować z handlu ze Zwi;jzkiem 
Radzieckim i Polską oraz nrłY -
jąć wszystkie wynikające stąd 
konsekwencje, jak redukcja im­
)lorlu żywnościi i innych towaró" 
z tych krajów?" „Reynolds 
News", nazywając wypowiedi 
Churchilla „głosem c~owieka, któ 
re go ogarnęła panika", zastana­
wia się, „jak naród angielski o· 
bejdzie się bez żywności i suro,v 
ców impor~owanych i opłacanych 

eksportem, a nie dolarami", któ. 
rych Wielka Brytania. nie po -
siada. 

W tym również sensie wypowie 
dział się brytyjski ministe~· hnn­
dlu zagranicznego, Bottomley o. 
raz tygodniowy poufny „Foreign 
Report" stwierdzaj:ic, że ,.hm1del 
z EurnpiJ 'Vschodnią ma powni­
ne znaczenie dla Wielkiej Bryta 
nii, ponieważ umożliwia zmniej -
szenie jei deficytu dolarowego i 
utrzymanie dotychczasowl!go sta 
nu zatrudnienia". 

\\7yj)J)\Yiedź Churchilla zapo -
czątkowała polemikę Churchill­
Attlee, ldó.ra zr<>sztą - jak słu. 
sznie stwierdza „T;mes" - jest 
„hezpodstawną, ~dyż w istocie 
nie ma żadnych różnic pomiędiy 
Churchillem a Attlee". 
Wypowiedź Churchilla raz je­

szcze ukazała tak opinii brytyj. 
skej, jak i opinii innych krajów 
marshallowskich, postępujący pro 
ces wasalizacji krajów marshal­
lows.kich i zupełnego 1ndporząd 
kowania ich wojennym celom im 
pe1.jalistów amerykańskich. N ato 
miast gwałtowna reakc.ia części 
prasy brytyjskiej, zaniepokojonej 
możliwością d.alsz.ego o~ranicze -
n.ia stosunków handlowych ze 
Wschodem, zanie)l<>kojonej zgub­
nymi dla Anglii skutkami tej po­
lityki. t.o jeszcze jedna oznaka 
rosnących sprzeczn-0ści w łonie 
obozu imperialistycznego. 
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